Czwartek, 14. Grudnia 1905. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nunier pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Mica Czarnieckiego 1. 12, — FEkspedycya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

ausmanna l. $. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie32 K..półrocznie16K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 79 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
miesiecznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewoeanik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 59 h., drudzy 60 h. 
ą„PIZówoGnikś prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, orlono zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. $. i w biurze 
Ludwika Plohną ulicą Karola Ludwika 1. 8; we 
Francyi w Paryżu wyłącznia Agencya pana Adama 
36 Rua de Varennet. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. I Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem! postanowieniem z dnia 8 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyjnemu w Ministerstwie skarbu, dr. Igna- 
cemu Gruberowi, order Żelaznej Koro- 
ny II. klasy z uwolnieniem od taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 13 grudnia. 


Z Izby posłów. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby z dmia 12 b. m.). 


Wczorajsze posiedzenie nastrojem swym 
przypomniało znowu czasy, gdy parlament 
bywał stale widownią scen gwałtownych i 
aż gorszących. Przyszło mianowicie do ogro- 
mnego rozdrażnienia podczas dyskusyi wać ; 
wypadkami w Pradze. 

Pop. Hyheszu, który wystąsi 7 kry- 
tyka zarządzeń, wydanych w Ausierntz a. 28 ; 
z. Mm, przemawiał p. Klofacz, 

Gdy mowca odczytywać począł spra- 
wozdanie o nadużyciach policyi w Pradze, 
odezwały się z ław czeskich radykałów okrzy- 
ki: Gdzie Minister spraw wewnętrznych? — 
Zawołać go! 

Wiceprezydent Kaiser sądząc, że po- 
seł Klofacz skończył mówić, udzielił głosu 
p. Brzeznowskyemu, przeciwko czemu 


ozwały się gwałtowne protesty na ławach 
czeskich radykałów. 

Po chwili p. Klofacz mówił dalej wśród 
oklasków swoich kolegów. Niepokój trwał 
jednakże dalej i w tumuleie tym zaczął także 
mówić p. Brzeznowsky. Głos jego jednak 
zgłuszyła wrzawa tak, iż słyszeli go tylko 
siedzący tuż obok mowcy stenografowie. 

Po krótkiej chwili uspokojenia, zako- 
tłowalo na nowo w Tabie. 

Wiceprez. Kaiser dzwoni. Wszech- 
niemcy woleją: „Przerwać posiedzenie! Koń- 
czyć, kończyć!* P. Klofacz mimo przywo- 
łania go do porządku, mówi dalej — a ha- 
łasy i niepokój ogólny wzrasta. W tem uka- 
zuje się w sali P, Minister spraw wewnętrz- 
nych, br Bylandt-Rheidt. 

Pp. Schónerer i Hanich przypo- 
minając snać sobie dawne dzieje, biją z Ce- 
łych sił o pulpity. 

P. Iro woła: Niech żyje powszechne, 
bezpośrednie głosowanie! 

P. Hofer uderza rytmicznie broszurą 
w puipit. 

Wśród tego p. Klofacz kończy mowę, 
oklaskiwany przez stronników, a równocze- 
snie kończy mówić p. Brzeznowsky. 

Wywiązaje się z kolei gwałtowna scena 
między Wszechniencami s czeskimi radyka- 
łami, apostrofujacymi w osirych słowach 
Wicepreas. Kaisore. 

Sporo czasu upłynęło. zanim Izba ochło- 


nen wrescie i odzyskała normainą fizyo- | 


BOMIĘ. 

P, Ryba omawiał zajścia w Pradze i 
przeczył, jakoby Czesi organizowali rozr uchy 
przeciw Niemeom. 

P. Schreiner podziósi, że demon- 
stracye w Pradze były z góry przygotowane 
przeciw Niemcom, którzy czuja się tem bar- 
dzo zaniepokojeni i oczekują cd Rządu ochrony. 

P. Klofacz domagał się reformy po- 
licyi praskiej, która wszystkiemu jest winna. 


Mowca zwraca się przeciw wysyłaniu wojsk 
do zech. Celem tego zarządzenia jest onie- 
śmielenie Czechów, którzy przy wprowadze- 
niu nowej ustawy wyborczej, mają być po- 
krzywdzeni. 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Przemawiali jeszcze pp. Fressl i 
Baxa, poczem nagłość wniosku odrzucono. 

Następnie przystąpiono do obrad mad 
wnioskiem nagłym p. Sylvestra, aby lzba 
rozpoczęła natychmiast obrady nad ustawą 
o przedłużeniu ustawy o kolejach lokalnych, 
aż do wydania nowej ustawy w tej sprawie. 

Po uchwaleniu nagłości, zabrał głos 
Pan Kierownik Ministerstwa kolejowego 
Wrba i zalecał przyjęcie przedłożenia, któ- 
re leży w interesie łinij kolei lokalnych, tak 
już koncesyonowanych, jakoteż takich, które 
mają otrzymać koncesyę. Mowca podnosi ko- 
nieczność wydania nowej ustawy , celem 
zmiany niektórych przestarzałych postano- 
wień. 

Ustawę Izba uchwaliła z dodatkiem, iż 
nowa ustawa ma być wydaną do 381 gru- 
dnia 1908. 

Na tem obrady przerwano. 

Niemieckie stronnictwo postępowe i 
niemieccy ludowcy wnieśli wspólną interpe- 
lacyę w sprawie uregulowania stosunków u- 


rzędników państwowych. 


: Z komisyi cłowej. 
| Koinisya cłowa przyjęła wezoraj pro- 
j jekt ustawy, upoważniającej Rząd do zawar- 
cia prowizorycznego traktatu handiowego z 
Włochami w drodze rozporządzenia na sty- 
czeń i luty 1906. 

W dyskusji p. Kolischor zapytał 
zastępcę Rządu, czy możliwem jest parla- 
mentarne załatwienie definitywnych trakta- 
tów handlowych z Niemcami i Włochami do 
1 marca 1906. Mowca wskazał na to, że 


1) 


Slowacki i Wiszniewski 


annn a 


L 


W zbiorach, pozostałych po nieodźało- 
wanej pamięci Wincentym Korotyńskim, zna- 
lazł się ręką jego dokonany odpis nieznane- 
go dotychczas listu Juljusza Słowackiego, bez 
wskazania osoby, do której był napisany. 
Odpis ten, zrobiony na dużej ćwiartce zwy- 
czajnego, żółtawego papieru, piórem gęsiem, 
sięga, według objaśnień p. Władysława Ko- 
rotyńskiego, syna zmarłego redaktora, 1870 
lub też następnego roku, t. j. owego czasu, 
gdy Wincenty Korotyński pracował nad ży- 
ciorysym Michała Wiszniewskiego i korzy- 
stał z jego rękopisów, znajdujących się w 
bibliotece hr. Przeżdzieckich w Warszawie. 
Później bowiem pisywał tylko piórem stalo- 
wem na białym papierze listowym. 

Odrazu więc powstało przypuszczenie, 
czy list ów nie jest czasem fragmentem 
większej korespondencji, prowadzonej mię- 
dzy wielkim poetą a znakomitym filozofem 
i historykiem literatury. Wprawdzie w li- 
stach Słowackiego do matki i przyjaciół, 
oprócz jednej, drobnej, w liście do Stattle- 
ra, nigdzie żadnej o Wiszniewskim nie znaj- 
dujemy wzmianki, ale wiadomo, że korespon- 
dencya poety nie doszła nas w całości, a 
zresztą mie ze wszystkich wydarzeń swego 
życia mógł on zwierzać się matee lub przy- 
jaciołom. 

Polegając na owym domyśle, rozpo- 
cząłem poszukiwania we wspomnianej ksią- 
żnicy. Tam bowiem znajdują się materyały 
do dalszych tomów „Historyi literatury pol- 
skiej“, oraz ogromna korespondencya nauko- 
wa od 1840 do 1850 r. 

Są tam listy Tytusa Działyńskiego, Li- 
belta, Trentowskiego, Łukaszewicza, A. E. 
Kożmiana, Tyszyńskiego, Gołębiowskiego, An- 


toniego Wagi, Hipolita Skimporowicza i wielu 
innych. Sądziłen:, że wsród tych materysłów 
znajdą Się może i listy Słowackiego. 

Lecz nadzieja zawiodła: listów Julju- 
sza dotychczas odnaleźć się nie udało. Znajdą 
się one może, jak mnie zapewniano, później, 
gdy Biblioteką Przeździeckich w swej nowej 
siedzibie uporządkuje ostatecznie dział ręko- 
pisów, 8 z nimi i pozostałą po Wiszniewskim 
puściznę. 

Jeżeli jednak nie natrafiłem w tym zbio- 
rze na autograf listu poety, któryby domnie- 
manie moje mógł w fakt niezbity zamienić, 
to odnalazły się wszakże pewne wskazówki, 
pewier, że tak powiem, dowód pośredni, 
który o istnieniu korespondencyi między Sło- 
wackim a Wiszniewskim żywe nam daje 
świadectwo. 

Wśród rękopisów, w zeszycie z na- 
główkiem : „Listy literackie — Epoka IX“, 
mającym służyć jako materyał do dalszego 
ciągu „Historya literatury“, przechowały się 
listy angielskie Mac Donalda z Wiednia, We- 
necyi, Rzymu, Genui i Szwajcaryi, wszystkie 
w 1836 r. do Wiszniewskiego w Krakowie 
pisane. Dowodzą one serdecznego między 
nimi stosunku, który istniał oddawna, ko 
sięgał jeszcze krzemienieckich czasów. 

Wiszniewski był wychowańcem liceum 
krzemienieckiego (1808 — 1815) i Uniwersy- 
tetu w Edymburgu (1820 — 1822), a następnie 
profesorem w rzeczonem liceum od 1828 do 
końca 1524 r. 

Na liście profesorów krzemienieckich, 
których na każdy rok szkolny wymieniał t. zw. 
„Poczet nauk w Liceum wołyńskiem*, nie 
znajdujemy Mac Donald'a, gdyż języka an- 
gielskiego nauczali tam: Jerzy Forster, Wil- 
helm Rose i Józef Mikulski, 

Nie podaje go też p. Michał Rolle, do- 
skonały znawca stosunków szkolnych krze- 
mienieckich, w książce swojej p. t.: „Ateny 
wołyńskie* (Lwów, 1898 r.) Bałamutną prze- 
to wydaje się wzmianka bezimiennego autora 
w broszurze p. t.: „Prawdziwy życiorys To- 


| masza Padurry* (Poznań, 1875), że profe- 
sorem języka angielskiego był również 
„chmurny fantastyk, rodem ze Szkocyi — 
Mac-Donald*". 

Mac-Donald więc, o którym z kore- 
spondencyi z Wiszsiewskim dowiadujemy 
się, że używał dwóch imion: Jakóba Wil- 
helma, był zapewne nauczycielem prywatnym 
języka angielskiego. Po zamknięciu liceum i 
po przewrocie, który nastąpił w Krzemieńcu 
skutkiem wypadków wojennych 1830 — 31 r., 
opuścił „Ateny Wołyńskie* i podróżował po 
Europie, przebywające dla zdrowia najdłużej 
we Włoszech. Treść późniejszych jego listów 
do Wiszniewskiego wskazuje, że, przebywa- 
jąc w Krakowie, trudnił się nauczycielstwem. 
Ostatni z tych jego bilecików, bez stempli 
pocztowych, nosi datę d. 28-go stycznia 1889 r. 
Przeniósłszy się następnie do Londynu, zmarł 
tam niebawem d. 28-go czerwea, o czem 
Wiszniewskiemu donosi brat jego, Donald 
Mac-Donald w liście z d. 22-go paździer- 
nika t. r. 

Za pobytu w Rzymie, na wiosnę 1886 r. 
Mac-Donaid spotkał wielu przebywających 
tara Polaków. Byli też i jego dawni, dobrzy 
znajomi z Krzemieńca: Teofil Januszewski, 
wuj Słowackiego, który dla poratowania 
zdrowia żony swej, Hersylii, wybrał się na 
czas dłuższy do Włoch. Tam też, jak wia- 
domo, pod kontec lutego t. r. spotkał się 
Słowacki z dawno wyczekiwanymi Januszew- 
skimi a całkiem niespodziewanie z Mac- 
Donaldom, swoim niegdyś nauczycielem ję- 
zyka angielskiego. W „Pamiętniku* wspo- 
mina o nim poeta, że dawał mu lekcye tego 
języka, gdy po skończeniu Uniwersytetu, 
przed wyjazdem do Warszawy bawił u matki 
w Krzemieńcu. „Mac-Donald — pisze — dzi- 
wii się nad moim postępem; we trzy mie- 
siące już dosyć rozumiałem Byrona“ +). 

1) Zob. wydanie moje „Listów Juljusza 
Słowackiego". Lwów, Księgarnia Polska, 1699. 
MADE 20: 
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chociażby ze strony Austryi nie było żadnych 
trudności, to wyłoni się kwestya, czy w o- 
bec niewyjaśnionego stosunku Austryi do 
Węgier znajdą się środki na Węgrzech do 
zawarcia traktatów. 

P. Kierownik Ministerstwa handlu 
Auersperg oświadczył, że pertraktacye z 
Rządem węgierskim są naznaczone na sty- 
czeń. 

P. Kolischer oświadcza, że go ta 
odpowiedź nie zadowala. 


Deputacya. 


Polmische Corresp. donosi, że w wykona- 
niu uchwał parlamentarnej komisyi Koła 
polskiego udała się wczoraj deputacya, zło- 
żonazpp. Abrahamowicza, ks. Pasto- 
ra iStwiertni do P. Prezydenta Ministrów, 
aby domagać się szybkiego załatwienia bu- 
dowy linii kolejowej Lwów-Wiani- 
ki-Podhajce, oraz wstawienia w nastę- 
pny budżet inwestycyjny budowy linii Dę- 
bica-Jasło-Konieczna i Lwów-Sto- 
janów. 

P. Prezydent Ministrów bar. Gautsch 
obiecał życzenia te uwzględnić i przy tej 
sposobności zapewnił” też, że rokowania w 
sprawie upaństwowienia kolei Północnej idą 
gładko i prawie są już ukończone. 


Sprawa Uniwersytetu w Tryeście. 
Jak z Tryestu donoszą, Włosi cofngli 
swój wniosek nagły w sprawie Uniwerzy- 
tetu w Tryeście, w obec kategorycznego o- 
świadczenia P. Prezydenta Ministrów br. 
Gautscha, że przedłożenie w sprawie Uni- 
wersytetu w Rovereto będzie cofnięte, a Rząd 
tak ze stronami, jak iz gminą Tryestu roz- 
pocznie nowe pertraktącye. 


Z korespondencyi też Mac-Donalda z 
Wiszniewskim najżywiej zajmują nas w da- 
nej chwili te ustępy, w których jest mowa 
o Słowackim. W ciekawym liście z Rzymu, 
z d. l-go kwietnia 1836 r., jest nadto 
wzmianka o Zdzisławie i Auguście Zamoy- 
skim, o pani Hermanowej Potockiej, o; ma- 
larzu Kaniewskim i o Zygmuncie Krasińskim, 
Oto niektóre z listu tego wyjątki w prze- 
kładzie : 

„Powiem Panu słów kilka o obecnym 
stanie mego zdrowia i jednocześnie opowiem 
coś, co sprawi Panu wiele przyjemności. 
Onegdzj, gdy jadłem obiad „pod Za- 
jącem*, ktoś uderzył mnie po ramieniu i za- 
pytał: czy nie nazywam się M.? Powstałem 
z miejsca i natychmiast poznałem poezciwą 
twarz Januszewskiego, który razem z żoną 
znajduje się w doskonałem zdrowiu i uspo- 
sobieniu. Dał mi swój adres i zaprosił na 
herbatę wieczorem, gdzie, jak Pan sobie mo- 
żesz wyobrazić, spędziłem czas najprzyjemniej 
w towarzystwie tej doskonałej pary małżeń- 
skiej i syna pani Bócu — Sło..., który tu nie- 
dawno przyjechał. ażeby się połączyć z kraw- 
nymi swymi. Pozwoliłem sobie uczynić wy- 
rzuty (Januszewskiemu) ile można łagodnie, 
za owo długie milczenie; zapewnił mnie; 
że pisał do Pana dwa razy, lecz dostał tylko 
jeden list od Pana. Powodem tego jest czę- 
sta zmiana miejsca od czasu pierwszego przy- 
bycia do Włoch; spędził n, p. 2 do 8 mie- 
sięcy w Livorno, krótko był w Pizie, pewien 
czas w Lucce, cztery miesiące we Florencyi, 
gdzie zimno było bardziej nia do zniesienia 
niż w Krzemieńcu; byli w Rzymie, gdzie 
spędzili z górą tydzień i mają zamiar zwie- 
dzić Neapol około końca tego miesiąca. Pro- 
sił już o prolongatę pasportu, na co jednak 
nie otrzymał jeszcze odpowiedzi“... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Leopold Móyct, 


Dalsze prace Izby przed feryami 
świątecznemi. 


Z kół poselskich w Wiedniu donoszą : 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa sta- 
nie we czwartek na porządku prowizorynm 
budżetowe izapewn: na jednem posiedzenia 
zostanie załatwione. W piątek pozostanie do 
załatwienia ustawa 0 marynarce handlowej 
i zapewne nastąpi koniec sesyi. (irono po- 
słów chce koniecznie przeprzeć w ostatniej 
chwili ustawę o ubezpieczeniu urzędników 
prywatnych i domaga się w tym celu prze- 
dłużenia sesyi do dnia 22 b. m. Jednakże 
wielkie kluby twierdzą, że w tak krótkim 
czasie tak doniosłej i tak głęboko ekono- 
micznie sięgającej ustawy załatwić nie mo- 
ŻNA. 

Rada państwa zbierze się zapewne do- 
piero 20 stycznia. Jednakże nie jest wykiu- 
czone, że gdyby hr. Gołuchowski tymczasem 
zażądał wyboru Delegacyj, odbędzie się kró- 
tka sesya między świętami a Nowym Ro- 
kiem. 


jp r lew a 


Wiedeń, 11 grudnia. 
(Laureatka „nagrody pokojn*: Baronowa Berta 
Suttner). 


(i) Jeden ze złotych medali z napisem 
„Laureat nagrody Nobla“, przyznanych wczo- 
raj uroczyście w Sztokholmie, dostanie się 
do Wiednia: otrzymała go baronowa Berta 
z hr. Kinskych Suttner, znana szeroko pro- 
pagatorka idei pokoju. Jest to pierwsza na- 
groda Nobla przyznana w Austryi, — łatwo 
też zrozumieć, że rezultat tegorocznego roz- 
dawnictwa wspomnianych nagród obudził 
żywe zadowolenie i zainteresowanie nietylko 
wśród społeczeństwa polskiego, które odzna- 
czone zostało w osokie najpierwszego dziś 
pisarza naszego, „przedstawiciela literatury 
i duchowej kultury swego narodu“, jak o- 
piewa orzeczenie komitetu Nobla o Henry- 
ku Sienkiewiczu, ale także i tutaj, w Wie- 
dniu, gdzie już w r. z. krzywiono się, iż na- 
groda pokoju nie przypadła baronowej Sut- 
tner. 

Baroenowa należy do prawdziwie popu- 
larnych postaci, jeżeli nie w świecie niemie- 
ekim w ogóle, to przynajmniej w Austryi, 
a już zwłaszcza w Wiedniu. Pisma humory- 
styczne wydrwiwały ją swego czasn i jeszeżs 
teraz wydrwiwają bezlitośnie, nazywające ja 
„Friedensbertą*, lub „Friedensfnwie*, przed- 
stawiając jako „Joannę d Are pokoju“, albo — 
tę poważną matronę — jako „rusałkę poko- 
jua“. Ale wielu uważa podobne znęcania się 
humorystycznych pism i karykatur polity- 
eznych za rodzaj barometru popularności — 
i zapatrywanie to nie jest całkiem bezpod- 
stawne. W tym wypadku każdy, kto zna idee 
i całą działalność baronowej Suttner, uśmie- 
chnie się z pobłażaniem na widok karyka- 
tury, przedstawiającej ją, jak przybrana w 
togę i wieniec błogosławi wydzierających so- 
bie włosy Japończyka i Rossyanina; przy tej 
sposobności jednak mimowolnie zastanowi 
się nad szlachetną tą postacią kobiecą, nie 


mającą w sobie ani zewnętrznie, ani ducho- 
wo nie grotes*kowego. 

Beria Suttner liczy obecnie 68 rok ży- 
Gia, Urodzena w Pradze, otrzy:aała zwyczaj 
ne wychowanie „comtesses* niemieckich, i 
rosia jako córka generał-porucznika w atmo- 
sferze arystokratyczno-wojskowej, wzdychając 
za szablą i mundurem. Ale matka jej, Zofia 
z Kórnerów, spokrewniona z głośnym poetą, 
bohaterem niemieckim 'Teodorem Koraerem, 
umiała odwrócić kierunek jej umysłowego 
rozwoju i weoić w nia zamiłowanie do po- 
ważnej nauki i do muzyki. Podróże po Fran- 
cyi i Włoszech rozszerzyły widnokrąg jej 
widzenia. Podobno inne jeszcze zdarzenie 
wywarło stanowczy wpływ na jej życie: za- 
ręczona z księciem Wittgenstelnem, straciła 
narzeczonego w wojnie. Odtąd stafa się Za- 
cieta nieprzyjaciórką „uprzywilejowanego roz- 
lewn krwi“ i wydała wojnie wojnę. 

Dopiero później jednak miała spełnić 
przewodnią myśl swego życia. 

W r. 1876 hrabianka Berta Kinsky 
poślubiła «zianowicie potajemnie — wbrew 
woli swej matki — (ajciee odumarł ją jeszcze 
przed przyjściem jej na świat) I wbrew wani 
mężowskiego ojca — młodszego od niej o 
let siedm, barona Artura Gundakars Sut- 
itinera, Ażeby żyć, młodu para musiała 
emigrować na Kaukaz, dokąd pociągała, ba- 
ronowę zadzierżgnięta w czasie pobytu w 
Paryżu przyjaźń zrodziną książąt Mingrelii. 
Na Kaukazie zatem, głównie w Tyflisie, pły- 
nęgły pierwsze lata wspólnego pożycia baro- 
nostwa. Oboje pracowali. On jako ryso- 
wnik, jako inżynier i korespondent pism 
niemieckich, ona dawała lekcye języków i 
muzyki. Bieda podobno nieraz zaglądał» do 
ich domu. Małżeństwo było jednas nie- 
zwykle dobrane i pożycie pełne harmonii: 
wspólność przewodnich idei w życiu i 
wspólność poglądów na świat, analogia za 
jęcia i pracowite po obu stronach życiu wy- 
twarzały atmosferę pełną pogody i dodały 
do gorętszych uczuć małżonków pierwiastek 
szczerej przyjaźal. Wtedy to poczęły sis po- 
jawiać w dzieanikach i czasopismach nie- 
mieckich interesujące obrazki 1 rozprawy, 
podpisane pseudonimem: „B. Oulet*; były 
to rzeczy pióra baronowej Suttner, które 
złożyły się później na książkę p. t. „Inwen- 
tarz duszy“ (Inventarium einer Seele). — 
W roku 1885 nastąpił powrót do ojezystego 
kraju; baronostwo osiedli w rodzinny 
zamku barona Harmansdorf koło Hggenbur- 
gu w Austryi dolaej i tutaj, w nieporówne- 
nie porayślniejszych już warunkach, snuła 
się dalej idyla wspólnego życia ideowego i 
wspólnej pracy (także baron Suttner pi- 
sat nowele, powiesci i t. p) aż na 
trzy lata przed przyznaniem baronowej na- 
grody Nobla, w dwiu 10 grudnia 1902 r., 
śmierć męża zakończyła sielankę. 

Tytuł do rozgłosu i wziętości barono- 
wej Suttner, a także do przyznanej jej obe- 
cnie nagrody, tkwi jednak oczywiście nie 
w tych szczegółach prywatnego jej życia. 

W r. 1889 wyszła książka: „Złóżcie 
broń!* („Die Waffen nieder!*), powieść o- 
snuta na tle okrucieństw wojny — i książka 
ta miała dać pierwszą podnieię potężnemu 
ruchowi, który coraz bardziej z rokiem ka- 
¿dym się wzmaga i Goraz szersze zatacza 
kręgi, jakkolwiek jeszcze niezawodnie przez 
długie dziesiątki lat nie będzie mógł przejść 


z czysto teoretycznej sfery na pole pozyty- 
wne) dzialalności: ruchowi na rzecz pokoju 
powszechnego. Książka ta, tłómaczone dzi- 
siaj na 14 języków, wydana w wielu, wielu 
dziesiątkuch tysięcy egzemplarzy, stanowi 
pewną epokę w rozwoju ruchu pokojowego. 
Szlachetna kobieta ze szlachetnym zapałem 
przystąpiła w niej do szerzenia hasła, które 
miało odtąd wypełnić jej życie. Propago- 
wała je polem w swych dalszych pismach, 
propagowała jei dziś propaguje w całej swej 
działalnosci publicznej, Jako prezydentka 
austr. Towarzystwa dla sprawy pokoja, jako 
wiceprezydontka międzynarodowego biura 
pokoju w Bernie szwajcarskiem, jako ucze- 
stniczka wszystkich niemal kongresów po- 
koju od r. 1891, przejęta jest jedynie swą 
myślą przewodnią, agituje za nią w prywa- 
tnych salonach, w salach odczytowych i w 
konferencyjnych pokojach dyplomatów. Za- 
pewne idą gazety wiedeńskia zbyt daleko, 
gdy brzyznają jej pewien wpływ na dojście 
do skntku i na przebieg konferenevi har 
skiej lub utrzyjanią. Że działalność jej od- 
działała na złagodzenie okrnejeństw wojny, 
przeciw którym z takg energią walczyła; ale 
to pewne, że dzisłalność jej przyczyniia się 
do rozwojn owych poteżnych prądów po- 
wszechno-pokojowych, które pewien chocia- 
ny tylko bardzo ograniczony wpływ na prze- 
bieg wypadków, zwłaszcza na urządzenia hu: 
maniiarae w czasie wojny, ju wywierają. 
Baronówa Suttner miala także pobu- 
dzić Alfreda Nobla, wynalazee dynamitu i 
twórcę poimaikowsj fundacyi (d. 27 Hstopada 
1895 r.) do utworzania specyalula nagrody 
pokoju (208.000 fr. rocznie). Wedlng oświad- 
szenia bratanka fandatora, Emila Nobla, było 
sprost tendsacyą Alfreda, aby nagroda po- 
koju dostała się baronowej Suttner; spodzie- 
wano się tego już w r. z, tymezisem stor- 
thing norweski, bo on o tej nagrodzie 
OrzgkA, — przyzna! ją wówczas instytntowi 
dla prawa powszechnego. — Dopiero w tym 
toku Berta Suttner, która niedawno odbyła 
podróż agitacyjną po zachodniej Earopie i 
wygłosiła szereg odczytów o idei pokoju, — 
otrzymała wreszcie tak zasłużone odznaczenie. 
Dość słusznego wzrostu, postawy pełnej 
godności, o siwiejących, wysoko nad czołem 
upiętych włosach, osłoniętych czarną koron- 
ką, -- o rysach twardych, nie pięknych, 
drobnych, dziś już zatartych, rozlanych, ale 
z pewną słodyczą w spojrzeniu i uśmiechn: 
bar. Berta Suttner jest zjawiskiem w wiel- 
kieh salonach wiedeńskich bardzo częstem, 
a zawsze Chetnie widzianetn. Można ją było 
widzieć na każdem niemal sovotni»m przy- 


jeciu u księżnej Adamowej Lubomirskiej. — 


Sc 


Z towarzystwem poiskiam w ogie utrzy auje 
chętnie stosunki, ale swego czasu. gdy pod- 
nosiła głos swój w obronie prześladowanych 
przez Turków Armeńczyków i gdy nawoły- 
wała potem do pokoju, malując w ostrych 
słowach okrueieństwa ostatnich wojen, za- 
zucano jej, że nie słyszano od niej choćby 
słowa obrony w interesie dzieci wrzesińskich, 
lub ladu krożańskiego. W bardzo delikatny 
sposób zwrócił na to uwagę także Henryk 
Sienkiewicz w znanym liście do niej, napi- 
sanyim w odpowiedzi na jej ankietę w spra- 
wie pokoju. Baronowa Suttner chce jednak 
widocznie dla dobra swej akcyi być — dy- 
plomatką. 
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IRC LEE. 


(Z francuskiego). 


CZĘSÓ PIERWSZA. 
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XII. 
(Ciąg dalszy). 


O Luizie samej, nie było już więcej 
mowy. Szarlota, z czasów, gdy ładna eudzo- 
ziemka pokazywała się w towarzystwie, spo- 
tykała ją tylko w Amfreville i nie zawią- 
zała z nią ściślejszych stosunków. Płochy 
szczebiot i urocze lenistwo usposobienia Luizy 
nie zgadzały się z jej usposobieniem powa- 
żnem, nieco skrytem, a nawet ją raziły. Po 
kilkomiesięcznej podróży, ujrzała ją dopiero 
tego piątku, gdy guwernantka Angielka przy- 
szła po nią z żałobną wieścią z Saint- Ai- 
gnan. Później, tak samo, jak przed tem, nie 
wiele się o nią troszczyła. 

I prawdę mówiąc, nie tylko panna Tra- 
pier, ale w ogóle nikt, ani następnego pią- 
tku, ani w czasie innych przyjęć w czerwcu 
i w lipcu, przy ożywionym tenisie na tra- 
wnikach w Amfreville — nie spostrzegł ża- 
dnej zmiany. Zniknięcie Luizy nie ujęło oży- 


wienia, ani zasmuciło wspomnieniem lub ża- 
lem tych zebrań wesołych. Piotr nawet, w 
zupełnie równej mierze obdarzał panie swoimi 
hołdami 1 uśmiechami, nie czyniąc nikomu 
krzywdy. 

Jakie właściwie były jego myśli? — 
On sam, nieraz czynił sumienne wysiłki, 
aby swoje myśli zanalizować. Skoro waka- 
cyjne miesiące pociągnęły ku wybrzeżom 
morskim lub górskim okolicom mate kółko, 
wśród którego obracały się jego pragnieaia, 
wyjechał także z matką do jednego z za- 
kątków Jura. Za trzy franki pięćdziesiąt cen- 
timów dziennie znaleźli sobie o kilkaset me- 
trów powyżej Besançon jakie takie umie- 
szczenie i dobry wikt w małej oberży. Pani 
Urtrel, po wzruszeniach tej zimy i lata, 
uznała, że będzie bardzo rozsądnie w ten 
sposób podreperować sobie zdrowie i kie- 
szeń. Niepodobna w tym roku liczyć na po- 
byt na wsi u ciotki i na korzyści wypływa- 
jące z tego. 

Wiele powodów (prawdę mówiąc — 
jeden tylko, który pani Urteel nazwała ego- 
izmem, a Piotr bezpotrzebną sentymental- 
nością) zatrzymało panią Luguehais - Vaugloy 
w miescie: zaślubiny Jakóba Letanneur z 
Różą i zmiany, jakie musiały zajść dla niej 
samej. Już od lipca Jakób wtajenniczył ją 
w swoje zamiary i chociaż jeszcze nie osta- 
tecznie postanowionera nie zostało, ona Sama 
czuła, że muszą zajść zmiany w codziennem 
jej życiu i zajęciach przemysłowych, z któ- 
remi to życie ściśle było związane. Pra- 
gnęła nigdy nie rozłączać się z temi isto- 
tami, które zapewne wkrótce ją opuszczą, a 
dla których czuła coraz żywszą przyjaźń. — 
Przedłużając swój i ich pobyt w Amfreville, 
myślała, że chociaż nie zdoła utrwalić tej sła- 


bej nitki, która ich tu zatrzymywała, to przy- 
najmniej rozłąkę odwlecze. Chwile przebyte 
razem w tych miejscach ulubionych, jeżeli 
nie mogły zmienić biegu rzeczy, dawały jej 
przynajmniej krótkie, szczere zadowolenie. 

Samotność, na jaką byli skazani w Mor- 
fonds, osadzie na stoku góry -— dała spo- 
sobność Piotrowi do rachunku sumienia. Pa- 
ni Urtrel uradowana, że posiada dla siebie 
samej wyłącznie swego „pieszczocha“, uży- 
wała w pełni zdrowego, górskiego powietrza, 
taniości życia i wieczorów sam na sam Z Sy- 
nem. Ale on przeklinał niebo i ziemię, prze- 
wrotność ludzką i głupią łatwowierność ko- 
biet. Poważny krajobraz widziany z hotelo- 
wego tarasu, wydawał mu się ponurym ste- 
pein. Czego się spodziewać po życiu? Czułe 
jego Serce odwracało się z obrzydzeniem od 
tego Co nazywał łotrostwem, zimno obmy- 
ślonym planem przez Glossevillów. 

Dia Luizy, nad którą litował się nieco, 
w pierwszej chwili osłupienia i rozczarowa- 
nia, obecnie aie czuł nie więcej prócz obo- 
jętności. Ze mogla cierpieć z powodu nagte- 
go zerwania, że serce jej krwawiło się ża- 
lem i miłością, rozpaczą za utraconemi ma- 
rzeniami o pięknej przyszłości, to wszystko 
nawet mu na myśl nie przyszło. Ona przecie 
umiał zapanować nad swojem cierpieniem! 
Chwilową jego litość wzbudzała przedewszyst- 
kiem fatalna zamiana towarzyskiej sytuacyi 
Luizy, strąconej nagle do rzędu ubogich kre- 
wanych na łasce, po tylu pięknych marze- 
niach. Nie zagłębiał się zresztą w rozpamię- 
tywanie jej niedoli i zastanawianie się, w jaki 
sposób znosi ona swoją podrzędną rolę. Bez- 
wątpienia, drogo płaci za swoją lekkomyśl- 
ność i to niewytłómaczone zapomnienie o0 
najważniejszych sprąwach. Czyż nie powin- 


Z obcych parlamentów. 


Parlament Rzeszy niemieckiej 
usunął wezoraj z porządku dziennego głoso- 
wanie nad prowizoryum handlowem z An- 
glią, które onegdaj odroczono z powodu bra- 
ku kompletu. 

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej 
zabral głos p. Liebermann (antisemita) i 0- 
świadczył, że rząd powinien zawsze zwracać 
uwagę na położenie prowadzących ciężką wal- 
xe Niemców w Anstryi i w rossyjskieh pro- 
wincyach nadbałtyckich. Niemcy w Rossyi 
są niewinnemi ofiarami, gdy natomiast żydzi 
w Rossyi brali udział w każdej zamieszee I 
we wszystkich gwałtach. 

Sekretarz stanu Posadowsky omawia- 
jąc kwestyę dyet, oświadczył, że zaprowa- 
dzenie tych poborów nia zapobiegnie częste- 
mu brakowi kompletu, Za zaprowadzeniem 
dyet przemawiają ważne względy rzeczowe, 
przecisz bardzo poważae względy polityczne. 

Na postawione podezas dyskusyi pyta- 
nie, e0 rząd uczyni, aby ochronić chętnych 
do pracy robotników przed wydaleniem ich 
% prasy przez przedsiębiorców, mowca pod- 
nosi, że musi przypomnieć, iż chętni do pra- 
cy robotnicy, bywaja przez swych towarzy- 
szy „łokantowam dlatego, że nia należą do 
organizacyt, Jestto również ograniczenie wol- 
nosei osobistej, Przedsiębiorcy postępowaliby 
inaczej z robotnikami, gdyby nie istniał ten 
przymus ze strony organizacy| robotniczych. 
C» do stworzenia reprezsntacyi robotnieżej, 
Bada wwiązkowa poweźmie stosowne uchwały, 
po załatwieniu przedłożenia w sprawie sto- 
wirzyszeń zawodowych. Wzrostowi socyalnej 
demakracyi nie zapobiegną, zdaniem mowey, 
żadne ustawy, 

P. Schrader (z wolnomyslnego zjedno- 
czenia) polemizuje z wywodami p. Posadow- 
skiego, który — jak powiada ten poseł — 
mową swą obraził parlament. 

P. Posadowsky, zabrawszy natycimiast 
głos, protestuje przeciw twierdzeniu p. Schra- 
dera, jakoby atakował parlament. Nikt silniej, 
jak mowca, nie jest o tem przekonany, iż 
państwo konstytucyjne nie może być rządzo- 
ne bez silnego parlamentu. 

Zabiera głos p. ks. Jażdźewski i oświad- 
cza, ża twierdzenie, jakoby ze strony pol- 
skiej groziło państwu niemieckiemu niebez- 
pieczeństwo, jest z gruntu fałszywe, 

Nikt z nas — mówił ks. Jażdżewski — 
nie myśli o powstaniu. Wszystkie ciężkie 
chwile, nawet ataki na nasz język ojczysty, 
zmosiliśmy cierpliwie. Pruska ustawa koloni- 
zacyjna sprzeciwia się koustytucyi Rzeszy 
uiemieckiej i rząd Rzeszy powinien domagać 
się od Prus poszanowania ustaw Rzeszy i 
postępowania w ich duchu. 

Sejm prnski obradował wczoraj w 
dalszym ciągu nad przedłożeniem w sprawie 
pubiieznych szkół ludowych. 

P. Stychel (Polak) podnosi, że gdy 
dawniej wstydzono się występować za po- 
mocą ustaw wyjątkowych jawnie przeciw o- 
bywatelom państwa, dziś już tego niema. 
Przez uchwalenie ustawy kolonizacyjnej wy- 
kluczono całe prowincye z pod prawa i nie 
wahano się postawić polskich obywateli w 
stan wyjątkowy. Z prawdziwą pruską bez- 


na była postarać się o uregulowanie swojej 
materyalnej sytuacyi wtedy, gdy był czas 
jeszcze! W gruncie rzeczy była głupią gąską! 

Powiedziawszy to sobie i przebywszy. 
pierwsze zniechęcenie, które w odludnem 
Morfonds zaraz na początku wywołało cały 
tłum wspomnień, Piotr odczuł jednak głę- 
boko swoje osamotnienie. Był po prostu 
zgnębiony obszarem nieba rozciągającego 
się po nad górami; pozostawiony sobie sa- 
memu w obec nieskończoności surowego oto- 
czenia, doznawał uczucia pustki i próżni. To 
potężne życie natury, było dla niego zam- 
kniętą księgą. Piotr, w obec tego życia do- 
znawał tylko znudzenia i jakby przestrachu. 
Przechadzki, zamiast, jak się spodziewał, ul- 
gę mu przynieść, rozszerzały jeszcze pustkę 
w około niego. Wyrzekł się ich więc w bar- 
dzo krótkim czasie i ziewał całemi godzina- 
mi, zatopiony w nieokreślonych dumaniach, 
które czasami wyrażał w słowach. Pani Ur- 
trel natychmiast zachwycać się zaczęła wyż- 
szością jego umysłu, głębokością i powagą 
zapatrywai, zadziwiających w tak młodym 
wieku. Słuchała z otwartemi usty filozofi- 
cznych wywodów, których mglistość zdumie- 
wała ją i zachwycała zarazem. Piotr nabrał 
jeszcze większego szacunku dla siebie sa- 
mego; zaczął wierzyć na prawdę w swą 
wiedzę i odkrywał w sobie prawdziwe ko- 
palnie mądrości. Za pośrednietwem księga- 
rza z Besançon, świeże wydania Nietzsche- 
go i Schopenhauera przybyły z Paryża w 
grubych tomach, których sam widok wzbu- 
dzał poszanowanie w pani Urtrel, a Piotra 
napełniał dumą. 


(Ciąg dalszy mastąpi). 


Wzglednością depce się przeważającą polską 
większość nogami (niepokój), Tę zasadę pro- 
Paguje się także przez protegowanie ewan- 
gelickich sił nauczycielskich w szkołach, do 
których uczęszczają przeważnie dzieci kato- 
liekse. 

Minister oświaty Studt polemizuje z 
Wywodami p. Stychia i oświadcza, iż jeśli 
ustawy wyjatkowe przeciw Polakom są ko- 
nieczne, to rząd wydzje te ustawy jedynie 
Sbrowokewany ze strony polskiej, Także i 
teraz na licznych zgromadzeniach uchwalają. 
się protesty przeciw przedłożeniu i atakuje 
się gwałtownie rząd, w obec czego choćby 
dla salwowania powagi władzy należy to 
czynić, co się czyni. 

Francuska Izba deputowanych 
zajmowała się wczoraj sprawą wyboru nowego 
prezydenta Rzpltej. Deputowany Gouzy posta- 
wił w imienia kilku grup lewicy wniosek, aże- 
by wybór prezydenta Republiki odbywsł się 
przez jawne głosowanie, poczem wystosował 
do rządu wezwanie, aby sesyi nie zamykał 
przed załatwieniem tego wniosku. 

Minister handlu oświadczył, że rząd nie 
może sprzeciwić się temu wnioszkowi. 

Następnie lzba 286 głosami przeciw 
276 odrzuciła wkiosek. 


Z Chaosu. 


Tak nieopatrznie rozpoczęta a przegra- 
ną zupełną uwieńczona wojna na Dalekim 
Wschodzie, rozpętała w państwie rossyjskiem 
wszystkie namiętności, od wieku drzemiące 
pod żelazną dłonią autokratycznych rządów. 
Gdy w Europie środkowej i zachodniej ewo- 
lucya pojęć i zapatrywań przebywała wszel- 
kie fazy naturalnego rozwoju, a ustrój spo- 
łeczny zwolna ale stale krystalizował w so- 
bie wszystkie zdobycze stulecia, w obrębie 
słupów granicznych caratu panowała pozor- 
na drzemka, a najskrajniejszy choćby pes- 
symista chyba na jedną nawet nie przypu- 
szczał chwilę, że pierwsza przegrana wy- 
wołałe tutaj straszny zamęt, którego koń- 
ca nikt już dzisiaj przewidzieć nie zdoła. 
Wszystko to, co w innych warunkach .fer- 
mentowało zwolna, tutaj wybuchło z jakąś 
nieokiełznaną, żywiołową siłą, a świat prze- 
konał się raz jeszcze najdowodniej że wiel- 
ki ucisk budzi równie silną reakcyę, która 
stłumiona pod sztucznie stworzoną powłoką, 
jak grożny wulkan, ognistą lawą wystrzela 
w chwiii stosownej. I stało się dla wszyst- 
kich jawnem, że właśnie w woisku rossyj- 
skiem, uważanem za hezduszną maszynę, 
straszną w swej podrażnionej sile i potędze, 
najgłębiej nurtowały zasady suvcyalne, że 
właśnie 
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rewolta wojskowa, 

tak dla kół rządzących rossyjskich niespo- 
dziewama i dotkliwa, grzebie dzisiaj do re- 
szty powagę państwa, wyklucza wszelką inyśl 
o możliwie rychłem zaprowadzeniu, chocby 
siłą, ładu i porządku. Wprawdzie seeiny ko- 
zackie stoją jeszcze wiernie przy carze i je- 
go otoczeniu, lecz słaba to podpora w obec 
buntów regularnego wojska, a echa z Dalz- 
kiego Wschodu o strasznym buncie w armii 
mandżurskiej, przejmują zgrozą na seną myśl, 
jaka gangrena zbliża się syberyjskiim szla- 
kiem ku granicom Rossyi europejskiej; co 
stanie się z państwem, gdy te zrewoltowane 
i na wszystko gotowe pułki, mimo wszelkie 
stawiane im na drodze przeszkody, dotrą do 
ojczyzny, która pragnęłaby chwilę powrotu 
swoich dzieci odwlec w nieskończoność. Do- 
prawdy, straszna to ironia, jakiej przykładu 
w dziejach świata nie znajdujemy! 

Bliższe szczegóły rewolty wojskowej od- 
słapiają nam dowody, wykluczające już wszel- 
kie przypuszczenia o sporadyczności tych wy- 
padków. To nie oderwany jakiś fakt, nie- 
subordynacyi, ale połączone z sobą ogniwa 
długiego łańcucha, który objął całą armię 
roszyjską, bez względu na to, czy rozloko- 
wano ją w kos'arach gwardyi w Oarskiem 
Siole, czy w cytadeli warszawskiej, czy wre- 
szcie na krążownikach marynarki czarno- 
morskiej. W podobnych warunkach nie dzi- 
wnego, że poważniejszych, dalej w przyszłość 
patrzących umysłów, ima się bezsilna rozpacz, 
Że braknie im pomysłów do ratowania sko- 
łatanej nawy państwowej 

Z wiosną czeka Rossyę jeszcze inny 
wróg, straszny w swej gruchocącej wszystko 
potędze: 

Klęska głodowa. 
Ostatnie zbiory jesienne zawiodły, ludność 
nie przetrzyma przednowku, a zapasy rzędo- 
we w wielu okolicach niszczy uieopatrznie 
zawierucha agrarna, 
podsycana zbrodniczą dłonią agitatorów, nie 
mających do stracenia absolutnie nic, zysku- 
jących w powszechnym zamęcie bardzo wie- 
le. Próbkę tego rodzaju rewolty ciemnych, 
półdzikich tluszcz, dostarcza nam opis, ogło- 
szony w Kraju petersburskim z 1 grudnia: 
Podczas rozruchów agrarnych w powiecie 
serdobskiin, w gubernii saratowskiej, we wsi 


stado bydła, zarżnęli byczka przed ołtarzem, 
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: ceznje natychmiast strzelać. To poskutkowało. |i nawet w takim razie może być ona mięsna, 


poczem jedni zaczeli smarować krwią obra- 
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Wóweęzas jeden ze starszych włościan prze- 
zeonał się i toporem rozpłatał głowę świ 
tokradey. To posłużyło za basło da rzezi. 
Włościenie rzucili sią na rewolucyonistów i 
wymordowali w jak najwyszukańszy Sj:0SÓD 
czterdziestu z nich. 

W czasie rozruchów w gubernii sara- 
towskiej zrabowano między innymi 80.000 
pudów zkoż:, nabytego przez urzędy guber- 
nialne dla włościan okolie, dotkniętych 
głodem. Do Baratowa przybywają codzien- 
nie partye włościan, aresztowanych za roz- 
ruchy. Zammknięto w więzieniu przeszło 1000 
ludzi. 

W dniu 24 listopada włościsnie za- 
częli rąbać lasy księcia Sanzuszki w powie: 
cie zasławskim i strzelać do straży ieśnej. 
Na miejsce rozruchów wysłano szwedron 
dragonów, 

Wielka odpowiedzialność spada również 
na rząd, który podtrzymując dalej 

strejk pocztowo-telegraficzny, 

utrudnia w niemożliwy sposób próby ratun 
zagrożonych stanowisk, Wprawdzie strejku- 
ących urzędników zastępują tu i owdzie 
ochotnicy, częstokroć nawet z wysokich sfer 
towarzyskich rosstjskich, wszystkie te je- 
nak połowiczne środki do niczego nie do- 
prowadzą, sytuacyi groźnej nie uratują, 

Pet. Ag. tel. ogłasza: Strejk qurzędni- 
ków poczty i telegrafu, na których również 
oddziaływa sprawa aresztowań. trwa jeszcze, 
lecz z każdym dniem maleje. Rozkaz dzien- 
ny ministra Duruowo, któremu newst Nowoje 
Wremia zarzaca nieprzejednanie, dziala przy- 
gnębiająco na urzędników poczt i telegrafów, 
zwłaszcza, ża liczba wydalonych, wśród któ- 
rych znajduje się wielu wyższych urzędni- 
ków, jest wielką. Służba pocztowa, chociaż 
powolwie, jednak znowu funkcyonuje. Bar- 
dziej powołanie fungeje służba telegrafiezna. 
W Petersburgu, jako protest przeciw uwię- 
ziepju Krustalewa, rozwija się strejk zecerów. 

Naczelmik petersburskiej sekcyi poezto- 
wo-telegraficznej wydał odezwę do strejka- 
jących urzędników, w której wzywa do dal- 
szego trwania w strejku. Stwierdzają, że 
około 5000 osób ze sfer pocztowych straj- 
kuje, wśród tyeh 1500 listonoszów. 

Do lipskiej Allgem. Zeitung donoszą z 
Petersburga: W sobotę tłum robotników 
wtargnął do urzędu pocztowego, aby rozpę- 
dzić zajętych tam ochotników. Jeden z nich 
hr. Rosteweew, strzelił do tłumu z rewolwe- 
ru, za co w jednej chwili został zakłuty no- 
żami. — W starciu z polieyą i patrolem 
wojskowym, które się następnie wywiązało, 
zuinęłe po obu stronach 8 osób, a 8 odnie- 
sło rany. Polieyę i patrole zmuszono w koń- 
u do ucieczki, l 

Mimo bezrobocia telegraficznego prze- 
dostają się do nas straszne wieści 

o mordach i rabunkach. 

Przybywający do Bukaresztu z Kijowa 
podróżni opowiadają, że przeszło 2000 skle- 
pów i składów jest spalonych i splondrowa- 
nych. Rabunki odbywają się w dzień i w 
nocy. Szkoda nie da się obliczyć. Około 
7000 rodzin dobrze sytuowanych stało się 
żebrakami. 

Z Kalarasza na Besarabii donoszą, że 
miasto stało się zupełną ruiną, „Czarne so- 
tuie“ wysłały z przyzwoleniem strejkujących 
urzędników telegraficznych depeszę do cara 
z prośbą o „pozwolenie mordowania żydów 
lub przynajmniej ich wypędzenia“. 

Osoby, które przybyły do Podwołoczysk 
„ Charkowa i Rostowa nad Donem, opowia- 
dają, że © b. m. motłoch w Charkowie mor- 
dował ludzi i plondrował sklepy i domy. Ža- 
wezwany pułk piechoty odmówił wystąpie- 
nia przeciw plondrującemu motłochowi i po- 
łączył się z rabusiami. Drugi pułk poszedł 
za przykładem pierwszego. Dopiero dragoni 
i kozacy wystąpili przeciw motłochowi. — 
Liczba zabitych i rannych znaczna. 

Według nadesztych wiadomości, w Eli- 
zabetgradzie pożar ogarnął całe miasto. Mo- 
tłoch piondruje dzielnice żydowskie, Sprowa- 
dzono wojsko z Kiszyniowa. Ogólny strejk 
rozpocząć się ma wkrótce. 

Wieści z Warszawy. 

Korespondent Nowej Reformy donosi z 
Warszawy pod datą 11 b. m.: Na szczęście nie 
było,burzy, której obawiała się Warszawa, Z te- 
go powodu, że zbuntowane bataliony woj- 
skowe prowadzono z Mokotowa tyłami mia- 
sta od ulicy Zelaznej do cytadeli, dało to 
powód do rozmaitych demonstracyj i dro- 
pnych starć z policyą, oraz posterunksmni ko- 
zaków i ułanów, głównie w ulicy Marszał- 
kowskiej, a pochodami, które co chwila roz- 
praszane, na nowo się zbierały. Nie używa- 
no broni, a jedna próba komendy „ognia!*, 
spotkała się z odmówieniem posłuszeństwa 
ze strony oddziału 46 pułku piechoty, który 
jak jeden mąż spuścił broń do nogi. Wnet 
sprowadzono więcej wojska i zamknięto ten 
oddział na podwórzu domu pod l. 181 przy 
ulicy Marszałkowskiej i tam zaczęto z nim 
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Malinówce, zabito miejscowego parocha. Na- | pertraktować, aby oddał broń i wrócił do 
stępnie rewolucyoniści wpędzili do cerkwi | koszar. Oddział odmówił temu żądaniu i o- 
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świadczył, że albo wróci z bronią, albo za- 


dnia 14. grudnia 1905. 
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cii do koszar z bronią. Natych- 
go m ulie piechotę, a przez ulicę 
Marszelbowska przeciągały tylko patrole ko- 
zaków, których kilka sesin ustawiono przed 
dworcem wiederńsi Padi tylko jeden strzal 
z ręki rewirowego 9 cyrkułu, Czapli, i to 
w stronę dorożki, z której jadący, szybko 
rozrzuczli rewoineyjao proklamacye. 

Wczoraj pojawiła się odezwa socyalnej 
demokracyi, zapowiedająca nowy dziennik 
tej partyi, p. t: Trybus Ludu. W słowach 
śmiałych wzywa odezwa do daleko idąge: 
walki z rządem, a także z ideą autonomii 
Polski i zapytuje z szyderstwem, czy może 
ta Polska ma być od morza do morza? 

Strejk kolejowy wisi na włosku. 

W Filharmonii żegnano wczoraj „Beho“ 
lwowskie, które występy swe zakończyło od- 
śpiewaniem pieśni narodowych. Za pierwszą 
nutą powstała cala sala z miejsc, prócz je- 
dnego socyalnego demokraty, któremu do- 
brą lekcyę dał p. Msonuski. Publieznosé 
zgotowała p. Magnuskiemu za to owację. 

Głos Narodu donosi z Warszawy pod 
datą 9 b. im.: Stróże, wezwani do roznuosze- 
nia listów, nie usłuchali tego wezwania. 

Aresztowasego delegata Związku .po- 
eztowo-telegraficzn:go , Parfeneńkę, wypu- 
SZCZORO na wolność. 

Z dniem wczorajszym zaprowadzono na 
kolei watszawsko-wiedeńskiej pocztę wojsko- 
wą. W pociągach tej kolei dla poczty woj- 
kowej i dozoru, urządzono osobne prze- 
działy. Takie same psezty wojskowe zapro- 
wądzono i na kolei nadwiślańskiej. 
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W ciągu ubiegłej noty otrzymaliśmy 
następujące depesze : 

Odessa. (Pocztą do Podwołoczysk). 
Dyrektor biblioteki miejskiej, Selesylow i 
adwokat Bokomolee oświadczyli w obee 
przysłanego tu na sledztwo w sprawie po- 
grontów żydowskich senatora Kużraińskiego, 
że gotowi są złożyć przed sądem przysięgę, 
iż generał-gubernator Kaulbars dnia 19 pa- 
Żaziernika b.r. pubiieznie powiedział, że na- 
l-ży wszystkich żydów wymordować. 

Królewiec. Urzędowo donoszą 
Wierzbołowa, że połączenie kolejowe z linią 
Ryga-Oreł, i z południowo -zachedniemi li- 
niami vea Białystok jest przerwane. 

Berlin. Pet. Ag. donosi przez Eyd- 
kuny: Komendant twierdzy, Kuszki, telegra- 
fiecznie zawiadamia o szczegółach przedsię- 
wziętej d. 25 z. m. próby rewolucyjnego 
siroanictwa, zmierzającej do pozyskania za- 
togi twierdzy. Hasłem było rozpoczęcie strejku 
seeztowo - telegrafie nego. Następnie ns zgro- 
saadzeniu 200 podoficerów zapadła uchwała 
usunięcia władzy wojskowej z twierdzy, a 
zastąpienia jej siłami rewolucyjnemi. To spo- 
wodowało zawieszenie stanu oblężenia i uwię- 
zienie przywódców, między nimi Sokołowa. 
Uwięziono także montera, Simonowa, zna- 
nego także w Petersburgu z jego rewelucyj- 
nej działalności. 

Londyn. Daily Telegraph w depeszy 
z Tokio ogłasza następujące szezegóły buntu 
wśród rossyjskiej armii w Maandżuryi: Od- 
dział konnicy generała Madarynowa wtar- 
gnął w nocy do Charbina, obsadził koszary 
i zabrał 300 buntowników, którzy chcieli z 
koszar uciec. Wojska, które pozostały wier- 
ne, strzelały do siebie w ciemności. W końcu 
wojska Madzrynowa otoczone zostały przez 
buntowników, którzy mimo skierowanego na 
siebie egnia z mitrajlez postępowali naprzód; 
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wielu z nich poległo. Tymezasem wybuchł 
pożar w różnych punktach miasta. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 grudnia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (14 grudnia): 

Nikazego. — Sławitlora. — Nanma. 
Wschód słońca o godzinie 7:50 rano, za- 
slońca o godzinie 8'59 po poludniu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, środę: w Gralicyi wschodniej, na Buko- 
winie i w Galicyi zachodniej:  Pochmurno, 
mróz. 


chód 


— Wigilia Bożego Narodzenia. 
W którym dniu ma być obehodzoną Wigilia Bożego 
Narodzenia w tym roku? w sobotę, czy w niedzielę? 
Z wielu stron otrzymujemy takie zapytania, które 
zresztą ponawiają się regularnie co 7 lat. Otóż, 
ponieważ niedziela znosi każdy post, a wigilię 
każdego święta, oile ona przypada na niedzielę,. 
Kościół przenosi na sobotę, właściwem jest prze- 
nieść na sobotę także Wigilię Bożego Narodze- 
nia. W sobotę też, a nie w niedzielę, obchodzić 
będa wigilię wszyscy ks. Arcybiskupi i biskupi 
i całe duchowieństwo i jest pożądane, aby cały 
świat katolicki razem i tego samego dnia ją 
obchodził. Nie jest to nakaz, lecz tylko zalece- 
nie. Wolno jest obehodzić Wigilię w niedzielę, 


jedynie post nakazany na ten dzień, trzeba od- 
prawić poprzód (w sobotę), ale Wigilia taka 
nie bedzie już miała swego tradycyjnego cha- 
rakteru. Zresztą, z praktycznych względów lepiej 
jest dla gospodyń obchodzić Wigilie w sobotę: 
niedziela będzie już dla nich jakby pierwszym 
dniem Swiat. Sadzimy więc, że wszyscy zasto- 
sują się do przykładu Najprz. ks. Areypasterzy 
i duchowieństwa i na sobotę obehód wigilijny 
przeniosą. 


— Na loteryę gospodarską, urza- 
dzić się mającą dnia 17 grudnia k. r. na cele 
dobroczynne, mianowicie na dochód „Domu 
Pracy* złożyli dary pp.: JE. Marszałek krajo- 
wy hr. Stanisław Badeni 200 koron, Jan hr. 
Szeptycki w Przyłbicach 100 koron, Zbigniew 
hr. Lanckoroński w Tartakowie 20 koron, sta- 
rosta Rudzki w Chrzanowie 20 koron, księżna 
Marya Lubomirska w Miżyńcu 10 koron, Bo- 
lesław Lewicki we Lwowie 12 koron, radca 
Namiestnictwa Korosteński w Sokalu 10 koron, 
Gabryel Stark we Lwowie 5 fantów. Za pośre- 
dnictwem pani Józefowej Merunowiczowej zło- 
Żyli pp.: radca Dworu dr. Merunowiez 10 ko- 
rou, radca ces. dw. Barzycki 10 koron, radca 
ces. dr. Zdzistaw Lachowicz 10 koron, dr. Ka- 
likst Krzyżanowski 2 korony, dr. Stanisław 
Kubiształ 2 korony, dr. Teodorowicz 1 koronę, 
starosta Józef Lange w Kałuszu 10 koron, 
starosta Stanisław Grodzicki w Jarosławiu 20 
koron, starosta Franciszek Leopold Biliński w 
Turce 10 koron, burmistrz dr. Ferdynand Maiss 
w Bochni 15 koron, państwo Władysławowie 
Kraińscy 6 kaczek, starosta Hieronim Zahra- 
dnik w Kosowie 10 koron, starosta dr. Bogu- 
sław Ambroziewiez 10 koron, Edward hr. Sta- 
rzeński w Podgórzu 20 koron, radca Namie- 
stnictwa Juliusz Kadyj 5 koron, pani Julia Ja- 
nuszewska we Lwowie 3 fanty, Stanisławowie 
Jędrzejowiezowie w Jasionce 15 koron, staro- 
sta Leon Ricci w Starym Samborze 17 koron, 
starszy radca budownictwa Sylwester Hawryszkie- 
wież 10 koron, starosta Wincenty Dobrowolski 
10 koron, Jadwiga hr. Łosiowa 10 koron, Ber- 
nard Połaniecki we Lwowie 7 książek, Zarząd 
dóbr ordynacyi księstwa Czartoryskich w Sie- 
niawie 20 koron, starosta Leon Kruszyński w 
Trembowli 10 koron, starosta Micha? Chojecki 
w Kolbuszowy 10 koron, Jan Riedl we Lwo- 
wie 2 fanty, Karol i Felicya Franzowie we 
Lwowie 20 koron, radca Namiestnictwa Bole- 
sław Studziński w Złoczowie 20 koron, staro- 
sta Karol Fetter w Grybowie 10 koron, ks. bi- 
skup Józef Pelezar w Przemyślu 10 koron, sta- 
rosta Seweryn Semler w Gródku 10 koron, dr. 
Adolf Wurst w Kałuszu 10 koron, Janusz hr. 
Tyszkiewicz 1 rogacza, radea Namiestnictwa 
Wiktor Tustanowski w Gorlicach 10 koron, sta- 
rosta Izydor Rozwadowski 10 koron, starosta 
Adam Gubaita 10 korou, pani Marya Tehorzni- 
cka 20 koron, sekretarz Namiestnictwa Mieczy- 
sław Kaliniewicz w Jaśle 10 koron, Karol Pe- 
szkowski w imienin Bazaru kraj. Związku prze- 
mysłowego 9 fantów, pani Aleksandrowa Krze- 
czunowiczowa w Bołszoweu 10 zajęcy, starosta 
Henryk Sitkiewiez 10 koron, radca Dworu An- 
toni Jaegermann 10 koron, starszy komisarz 
powiatowy Roman Prokopowicz 10 koron, panie 
Leopoldowa i Gabryela Baczewskie we Lwo- 
wie 20 flaszek wódek, starosta Władysław 
Skałkowski w Zydaczowie 10 koron, Adam hr. 
Gołuchowski w Skale 20 koron, radca Namie- 
staictwa Antoni Pogłodowski w Sanoku 10 ko- 
ron, Wincenty Kraiński z Perespy 10 koron, 
kierownik starostwa Adolf Punieki w Horoden- 
ce 25 koron, starosta Władysław Pizar 10 ko- 
ros, firma Kauczyński i Oberski we Lwowie 1 
wózek i 10 książek, starosta Mieczysław Strzel- 
biecki w Kamionce strumiłowej 10 koron, Jan 
Vivien 10 koron, książe Jerzy Czartoryski 1 
krąg sera, Starosta Stanisław Linde w Pecze- 
miżynie 10 koron, starosta Zygmunt Żeleski w 
Strzyżowie 10 koron, Franciszek Paszkowski w 
Krakowie 20 koron, Felicya księżna Lubomir- 
ska w Rozwadowie 40 koron, starosta Sewe- 
ryn Chrząszczewski w Cieszanowie 10 koron, 
Stanisław hr. Stadnicki w Krysowiecach 30 ko- 
ton, Kazimierz Obertyński 1 rogacza 2 zające. 

Andrzejowa hrabina Potocka. 


— ZKoła liter. artyst. Wczoraj wie- 
ezorem, wobec licznie zebranych słuchaczy, pań 
i panów, wygłosił doskouały znawca dziejów 
Lwowa, dr. Aleksander Czołowski, barwnie i 
bardzo sumienuie na źródłach historycznych i 
zapiskach kronikarskich opracowany odezyt o 
pamiętnem oblężeniu Lwowa przez Chmielni- 
ckiego w r. 1655. W prelekeyi jego wypadki 
z przed 250 łaty i wybitniejsze postaci histo- 
ryczne wystąpiły w pełnej plastyce, a dzielne mie- 
szezaństwo lwowskie owiał nimb prawdziwego 
męstwa i poświęcenia. 

Odczyt dr. Czołowskiego  ilustrowały 
obrazy świetlne, odtwarzające Lwów w omawia- 
nej epoce, obronną bramę krakowską, furtę je- 
zuicką, przez którą wypuszczono delegatów mie- 
szczańskich, zdążających do obozu „Chmiela“; 
list Bohdana, wzywający do przysłania delega- 
tów; wreszcie portrety: Olunielnickicgo, pułko- 
wnika Tetery, Stanisława Rewery Potockiego i 


bardzo rzadki, bo w polskim stroju, portret 
króla Jana Kazimierza. 
Następny odczyt w „Kole“ — z powodu 


zapowiedzianego na wtorek przez teatr miejski 
koncertu na rzecz głodnych Warszawian — od- 


będzie się we środę, 20 b. m. Mówić będzie 
znany autor sympatycznych i barwnych drobia- 
zgów z anegdotycznych dziejów naszego grodu, 
p. Franciszek Jaworski. Tytuł odczytu; „Królowie 
polscy we Lwowie“. 

Delegaci Koła liter. artyst. oświadczą się 
na zwołanem na dzisiaj zebraniu przedstawi- 
cieli rozmaitych Towarzystw lwowskich, za zna- 
na deklaracyą Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich. Wobec tego wydział „Koła“ obmyślił już 
na karnawał dla rodzin swoich ezłonków roz- 
rywki, które zastąpią godnie tak popularne w 
latach poprzednich wieczory taneczne. Złożą się 
na nie przedewszystkiem pogadanki i wieczory 
muzyczne, których artystyczne kierownietwo objął 
znany z estrad koncertowych pianista, dr. Mie- 
czysław Szenk. Pierwsze z tego rodzaju ze- 
brań, urządzone zostanie w wieczór Sylwestrowy. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
gsyteckie. We czwartek, dnia 14 b. m. do- 
cent pryw. Uniw. dr. B. Gubrynowicz: „Z dzie- 
jów powieściopisarstwa w Polsce“, Sala XIV. 
Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 4, II. p. Początek 
o godzinie pół do 8 wieczorem. 

— Z Akademii Umiejętności. Po- 
siedzenie Komisyi fizyograficznej odbędzie się 
w piątek, dnia 15 b. m., o godzinie 6 wie- 
czorem w gmachu Akademii. 

— Zebranie naukowo -literackie 
członków lwowskiego oddziału Towarzystwa pe- 
dagogicznego odbędzie się w sobotę, dnia 16 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w szkole wydzia- 
łowej żeńskiej im. Królowej Jadwigi, (przy uli- 
cy Akademickiej), — Na porządku dziennym : 
Szczegółowa dyskusya w sprawie unarodowie- 
nia szkoły. 

# Komisya budżetowa miejska 
miała na wczorajszem posiedzeniu na porządku 
dziennym budżet Zakładu wodociągowego. — 
Przychody i rozchody preliminowane są w kwo- 
cie 924.959 koron. Obszerna dyskusya toczyła 
się na temat marnowania wody i zarządzeń 
przeciw niemu, wydanych przez magistrat, da- 
lej o budowie drugiego ciągu i t. p. Dyskusyi 
nie wyczerpano, na dzisiejszem posiedzeniu ma 
przemawiać jeszcze sześciu mowców w dyskusyi 
ogólnej. W obec tak rozwlekłego toku prac w 
komisyi budżetowej, niknie coraz bardziej na- 
dzieja, by budżet mógł być na Nowy Rok u- 
chwalony przez pełną Radę miejską. 

4 O czas środkowo - europejski. 
Ponieważ wnioski co do zaprowadzenia we Lwo- 
wie czasu środkowo-europejskiego są gotowe i 
czekają załatwienia ze strony Rady miejskiej, 
Rada zaś absolutnie nie może wyczerpać od 
dłuższego czasu swojego porządku dziennego, 
sekcya IV. Rady miejskiej uchwaliła wczoraj 
wezwanie do biura Rady miejskiej. celem po- 
stawienia tej sprawy na jednym z najbliższych 
punktów obrad Rady tak, aby z Nowym Ro- 
kiem można we Lwowie zmienić rachubę czasu 
wedle zegaru środkowo-europejskiego. 


4: „Ratuszowe piekiełko“. Na od- 
głos pragnienia lwowskich „ojców miasta", aby 
koniecznie urządzić w ratuszu bufet, który wzma- 
eniałby siły rajców podczas wieczornych po- 
siedzeń sekcyj, komisyj i Rady, — zgłosił się 
p, Michał "Toepfer z ofertą, rozwiązującą ten 
trudny „problem*. Trudność polegała w tem, 
że skoro brak miejsca na biura, nie sposób wy- 
naleźć miejsca na knajpkę. Tedy p. Toepfer, 
obejrzawszy rozległe piwnice ratusza lwowskie- 
go, przyszedł do przekonania, że ponieważ są 
one ogromnie wysokie i przestronne, możnaby 
tam urządzić eleganckie ratuszowe „piekiełko na 
wzór wiedeńskiej „Rathhaus - Keller“. Proponuje 
więc adaptacyę odpowiedniego lokalu piwniczne- 
go, instalacyę światła clektrycznego i wodocią- 
gów, i prosi o wydzierżawienie mu takiej pi- 
wnicy za czynszem rocznym 4.000 koron, prócz 
należytości za światło i wodę. 

Rada miejska z oferty tej, zwłaszcza w obec 
korzyści materyalnych dla gminy, niezawodnie 
skorzysta. 

— W sali ratuszowej wygłosi w 
niedzielę, dnia 17 b. m., o godzlnie 7 wieczo- 
rem dr. K. Petelena odczyt na temat: „Tru- 
dności wychowania młodzieży wśród dzisiej- 
szych stosunków“. 

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 14 b. m., przedstawie- 
nie amatorskie dla członków i ich rodzin i go- 
ści wprowadzonych. Początek o godz. 7 wie- 
ezoren, 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
16 b. m., o godz. 8 wieczorem, koncert mu- 
zyki wojskowej i tombola. Lista otwarta. 

— „Gwiazdka“ dla biednych, chorych 
dzieci w szpitaliku św. Zofii odbędzie się we 
czwartek, dnia 21 b. m., o godzinie 6 wieczo- 
rem. Łaskawe datki: ubrania, zabawki i datki 
pieniężne, uprasza się nadsyłać pod adresem: 
Jadwiga Schrammowa, ul. Sykstuska, 1. 22. 

— Walne zgromadzenie stowarzy- 
szenia kandydatów adwokackich w Krakowie 
odbędzie się we czwartek, dnia 14 b. m., o 
godzinie 6:50 wieczorem w lokalu wydziału 
tamtejszej Izby adwokackiej. 

— Drastyczne porównanie. We- 
dle urzędowych wykazów ówczesnych, były u 
nas przed stu laty ceny mięsa następujace: I 
ft. wołowiny 6 krajcarów, 1 ft. baraniny 6 
kr., 1 ft. wieprzowiny 7 i pół kr., 1 ft. cielę- 
giny 7 i kr. — A dziś! 


realności 


4 


A Kronika policyjna. Ze strychu 
przy ul. Rzeźnickiej l. 4 skradziono 
dr. J. K. znaczną ilość bielizny, znaczonej li- 
terami A. K. 

Zgubiono książeczkę galic. 
dności na 24 koron, opiewającą 
Małki Stolzenberg. 

Futro z rossyjskich baranów skradziono 
wczoraj p. M. W., chwilowo zamieszkałemu 
przy pl. Gołachowskich l. 9. 

Porzucony prawdopodobnie przez złodziei 
w ulicy Kochanowskiego zielony kufer, złożono 
w poliegi. 

— Podrożenie wyrobów stolar- 
skich. Powszechny wiec stolarzy a całej Mo- 
narchii austryackiej, obradujący w Wiedniu, u- 
chwalił, ażeby z dniem 1 stycznia 1906 r. pod- 
wyższyć o 20, ceny wszystkich robót stolar- 
skich we wszystkich krajach, należących do Au- 
stryi. Celem wypracowania jednolitego e-nnika, 
zawierającego tylko małe zmiany z powodów 
lokalnych, wybrano komitet, do którego należa 
przełożeni wszystkich cechów stolarskich w Au- 
stryi, tudzież delegaci stolarzy wiedeńskich. 

— Pierwszy zjazd trafikantów, od- 
byty wczoraj w Wiedniu, wybrał komitet, zło- 
żony z 20 członków, który ze względu na złe 
dochody trafik i przestarzałe przepisy o sprze- 
daży tytoniu, ma wypracować memoryał 4 ży- 
czeniami trafikantów i przedłcżyć go Miuister- 
stwu skarbu, deputacya zaś ze wszystkich kra- 


Kasy oszezę- 
na nazwisko 


jów koronnych przedłoży te życzenia Izbie po 


słów. 

— Opór bierny kolejarzy. Wczoraj 
rano na dworcu kolei południowej w Tryeście 
personal kolejowy rozpoczął opór bierny i oświad- 
czył, że będzie go prowadził póty, póki nie 
otrzyma na piśmie gwaraneyi przyrzeczonych 
mu ustępstw. 


Kronika zagraniczna. 


APP 


* Radium i wścieklizna. Z Rzymu 
donoszą do Dziennika Poznańskiego: De. Tiz- 


zoni z Bolonii i dr. Bongiovanni z Padwy do- 


konali ważnych doświadczeń z leczeniem wście- 
klizny za pomocą radium, jak dotąd na zwie- 
rzętach, i to nietylko w początkach choroby, 
lecz także, kiedy zaraza już się rozwinęła i kiedy 
zwykłe środki zaradcze nie okazują się skute- 
cznemi. — Ponieważ doświadczenia nie zostały 
przeprowadzone na ludziach dotkniętych wście- 
klizną, przeto ostatnie słowo w sprawie tej, 
nię zostało jeszcze powiedziane. 
*Córkaprezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, Roosevelta, Alicya, zaręczy- 


ła się — jak donoszą z Londynu — z człon- 


kiem kongresn, Mikołajem Longworthem, który 
towarzyszył jej w podróży po południowo-wscho- 
dniej Azji. 


O PTY E SETO TRZE SA ALBY, 


Notatki litoracko-artystyczne. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 16 
listopada 1905 odbyło się posiedzenie Komisyi 
do badania historyi sztuki w Polsce, pod prze- 
wodnictwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego. 

Na wstępie przewodniezący poświęcił go- 
race wspomnienie pamięci zmarłego współpra- 
cownika Komisyi, Józefa Zielińskiego, który od 
kilku lat zasilal wydawnictwa Kormisyi historyi 
sztuki komunikatami i żywo interesował się po- 
stopem badań na tem polu. Następnie przewo- 
dniczący mówił o dotychczasowych rezultatach 
wycieczki naukowej do Królestwa Polskiego, 
której członkowie zdejmują dla Komisyi plany 
i fotografie z zabytków dawnej architektury i 
przedłożył nadeslane przez nieh, doskonałe adję- 
cie z romańskiej płyty nagrobkowej w Wącho- 
eku z XIII. w. W dalszym ciągu prof, M. So- 
kołowski objaśnił fotografią buławy z wize- 
runkiem Stefana Batorego, którą nadesłał prof. 
Linniczenko z Odessy, a którą referent uważa 
za falsyfikat, oraz przedłożył komunikat prof. 
Teodora Talowskiego o cerkwiach w 'Mustem i 
Niechowicach. Cerkiew w Tłustem zbudowana 
została z drzewa dębowego w r. 1781, jak 
świadeży napis wyryty nad głównem wejściem — 
natomiast co do czasu, w którym zbudowano 
również drewnianą cerkiew w Nicchowicach, 
brak dokładniejszych wiadomości. Prawdopodo- 
bnie cerkiew ta nie jest wcześniejszą nad wick 
XVII. Prof. Talowski dołączył do swego komu- 
nikatu pięć bardzo dobrych fotografij i rzuty po- 
ziome obydwóch cerkwi. 

Sekretarz Komisyi referował komunikat p. 
Michała Witanowskiego o zamku w Borysławi- 
cach. W drugiej połowie XIV. w. Borysławice 
należały do rodu Jastrzębeów i zdaje się nie 
ulegać watpliwości, że zamek zbudował w pierw- 
szej ćwierci XV. w. prymas Wojciech Jastrzę- 
biec. Dziś z okazałej tej gotyckiej budowli za- 


ledwie szczątki pozostały. Zamck wybudowano 


z cegły na sztucznym pagórku a od strony ba- 
gien otoczono go fosą i podwójnym wałem. Pier- 
wotny zrąb ma plan wydłużonego prostokąta, 
co obok innych jeszcze cech, pozwala przypu- 
szczać, że warownia ta wzorowana byla na zam- 


kach krzyżackich. W kaplicy św. Krzysztofa nad 


bramą zachowały się jeszcze ślady malowideł 


al fresco. Zamek zamieszkały jeszcze na po- 
czątku XVIIL w., należał w połowie XVI. w. 
do Russockich, w XVII w. władają nim Gem- 
biecy, a w XVII. w. Szczawińscy. 

Pan Jan Ptaśnik poszukując materyalów 
do historyi wpływów kultury włoskiej na Kra- 
ków, znalazł w aktach radzieckich umowę bu- 
downiczych włoskich z 1567 r. z kanonikami 
Kollegiaty kościoła św. Floryana w sprawie prze- 
budowy tego kościoła. Nazwiska mistrzów do- 
tychezas nie były znane. Budowniczymi tymi są 
Piotr Messo, zwany także Mężek i Bernard Lo- 
gano. TVzmocniwszy stare fundamenty, mają na 
nich wyprowadzić filary i „podług starego za 
mierzenia i cyrklowania* zbudować sklepienie. 
Cała robota zgodzoną została za 500 íl. 

Wreszcie p. Seweryn Udzieła streścił pra- 
cę p. Michała Brenstejna p. t.: „Krzyże i ka- 
pliczki na Źmudzi*, ilustrowaną szeregiem foto- 
gralij i rysunków. Kapliezek tych i krzyżów jest 
na Zmudzi mnóstwo, a prawie każda parafia wy- 
kazuje odrębny typ pod tym względem. Dotyczy 
ta przedewszystkiem starych tego rodzaju za- 
bytków, gdyż nowe nie mają żadnej artystycznej 
wartości i nie trzymają się dawnego typu. Au- 
tor dzicli je na cztery kategoryc: daszkowe, 
skrzynkowe, domkowe i małe, przybijane na 
drzewach. W dyskusyi profesor M. Sokołowski 
zwrócił uwagę na różne wpływy sztuki, wi- 
doczne w tych pełnych charakteru kapliczkach, 
które kształtem swym przypominają gotyckie 
tryptyki z Prus Wschodnich. 


Posiedzenie grona konserwa- 
torów Galicyi zachodniej odbyło się w dniu 
21 listopada b. r. pod przewodnietwem kon- 
serwatora dr. Tomkowicza. 

Kons. Kopera przedkłada sprawozdanie z 
czynności w swoim okręgu. 

W Rzeszowie zgodził się na zbnrzenie w 
bożnicy galeryi dla kobiet i zatwierdził w po- 
roznmieniu % kons. Hendlem plany nowej. — 
W zamku tamże wieża jest zachowana; wieży- 
czki wykonano nieodpowiednio. Konserwator 
przedstawił tę sprawę Komisyi centralnej. 

W Boguchwale freski w kościele restau- 
rował p. Kühn ze Lwowa. — Restauracya wy- 
padła dobrze, tylko kolor dawny chiar'oscuro 
zmieniono na brunatny. 

W Źwierniku konserwator zgodził się na 
zburzenie kościoła drewnianego. nie mającego 
większej wartości. 

W Tyczynie konserwator przekonał się, 
że artykuł dziennikarski o zamierzonem burze- 
niu wież nie ma żadnej podstawy, Wieże ła- 
due i malownicze stoją z boku kościoła i są 
połączone arkadami. Ciekawy jest także drugi 
w Tyczynie kościół drewniany z XVI. w. — 
ksiądz proboszea chce z dawnych obrazów i 
zabytków utworzyć mnzeum w plebanii. 

W Starym Wiśniczu potrzebna spieszna 
restauiacya kościoła. 

W Porębie uszewskiej !adny kościół dre- 
wnuiany z XVI. w., wewnątrz ciekawe przykła- 
dy zastosowania układu renesansu w technike 
drewniauą. Konserwator sprzeciwił się burzeniu 
tego kościoła. Konserwator przypomina dawną 
uchwałę Grona o subwencji na restauracyę ka- 
plicy Ligęzów w Bolesławiu. 

W Gdowie konserwator był w zastępstwie 
kons. Odrzywolskiego. Mylne wiadomości o po- 
chodzeniu kościoła z XI. w, w krypcie na 
sklepieniu r. 1687 brany za r. 108% — po- 
została ciekawa kruchta, dzwon z XV. w. z 
kościoła Bernardynów w Krakowie, szafa ścien- 
na na Najświętszy Sakrament (Sacraments 
schrank) z kamienia sobolewskiego. 

Kons. Stryjeński okazuje obraz Matki Bo- 
skiej z kościoła w Olpinach — obraz jest w 
bardzo złym stanie, część jest z XVI. w., dol- 
ne figury z XVIL, kilka razy przerabiana sza- 
ta, podobno za Józefa II. zdjęte srebrne bla- 
chy — na wniosek referenta uchwalono obraz 
zbadać w Muzeum Narodowem, czego podjął 
się kons. Lepszy. 

Kons. Stryjeński okazuje dalej rzut po- 
ziomy kościoła parafialnego w Jaśle i przed- 
stawia żądauła, by zezwolić na jego przerobie- 
nie; kościół powstał w XV. w. składkami 
szlachty okolicznej i jest ciekawym zabytkiem. 
parafia pragnie jego powiększenia, kouserwater 
przedstawia w tym kierunku ewentualność utrzy- 
mania prezbiteryum, przywrócenia w niem okien 
gotyckich, zburzenia nawy i zakrystyi i dobu- 
dowania nawy powiększonej — referent zapy- 
tnje o zdanie Grona. 

Po ożywionej dyskusyi, w której zabie- 
rają głos pp. Lepszy, Kopera, Papte, Tomko- 
wicz, Krzyżanowski i referent, uchwalono ze 
względu na wielką ważność zabytku oświad- 
czyć się stanowczo za jego utrzymaniem. 

Na wniosek kons. Stryjeńskiego uchwa- 
lono wyasygnować subwencyę krajową 2.000 
koron na restauracyę kościoła 00. Franciszka- 
nów w Krośnie. 


O Ryszardzie Wagnerze. W ubie- 
gły czwartek miał w wiedeńskiem „Towarzy- 
stwie Biblioteki polskiej* odczyt p. Zdzisław 
Jachimecki. Młody muzyk, który dał się już 
poznać korzystnie z szeregu wydanych drukiem 
kompozycyj pieśniarskich oraz z odczytów, ja- 
kie w sezonie październikowym wygłosił na 
koncertach Towarzystwa muzycznego w Krako- 
wie, rozwinął w „Bibliotece polskiej“ w Wie- 
dniu przed licznem audytoryum poglądy swe 
na zagadnienia psychiczne w dramatach Wa- 
gnera i na styczną pomiędzy muzyką wagne- 


kierunku. — 


rowskich arcydzieł a życiem. P. Jachimecki o- 


pag się na twierdzeniu, że cała twórezość War 


gnera wyrosła z pierwiastku życia i że Wa- 


gner nie poprzestał na jednej tylko jakiejś dzie 
dzinie życia duchowego, ale że w rozwoju swej 
twórczości doszedł — od romantyzmu — przeź 
materyalizm do mistycyzmu. Prelegent wskazał 
na ścisłą łączność rdzenia dramatycznego dzieł 
Wagnera z muzyką i scharakteryzował także 
wartość tej muzyki, którą uważa za ostatni i 
najsilniejszy wyraz twórczości ludzkiej w tym 
P. Jachimeckiemu podziękowa* 
no za interesujący odczyt żywymi oklaskami. 


seartoar teatru miejskiego. 

Dziś, we środę po raz trzeci „Halka“, opera 
narodowa w 4 aktach St. Moniuszki; pierwszy 
gościnny występ p. Maryi Gembarzewskiej, Wła: 
dysława Floryańskiego, artysty opery „Naro- 
dniho Divadla“ w Pradze, oraz występ p. Ma- 
ryi Mokrzyckiej-Pilarz, J. Szymańskiego i Ju- 
liana Jeromina. 

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Gioconda“, sztuka w 4 aktach Gabryela 
d'Annunzio. 

W piątek po raz dragi „Gioconda“, 

W sobotę „Werther“, opera Masseneta. 
Dziś przyjeżdża do Lwowa tenor Wielkiej Ope- 
ry paryskiej, p. Courtois, który śpiewać będzie 
w tej operze, 

W niedzielę „Opowiesci Hoffmana", opera 
Offenbacha. 


i Sisty paryskie. 


Księżna z ulicy Saint- Dominique. — Humory 
sta - filozof. — Smierć wynalazey krynoliny. — 
Mania naśladownictwa. — Nowy dekret Snobów 
paryskich. — Zwycięstwo 1muszkułu nad mó- 
zgiem. — Sztuka „Daniel Lesucur“ retuszowaua 
przez Wiktoryna Sardou. — „Don Kiszot* w 
Komedyi francuskiej. — Salon jesienny, 


POPPE 


(Ciąg dalszy). 


W najpoważniejszym z teatrów pary- 
skich wre wciąż jak w ulu. Mimo wszelkich 
oficyalnych pozorów, mimo, iż kilku starych 
socyetaryuszy pozostało przy swych funk- 
cyach, pokół nie zapanował w Domu Molie- 
ra. Panowie Feraudy i Le Bargy — którzy 
w wiecznej otwartej i podjazdowej wojnie z 
dyrektorem Claretie — usunęli się za swych 
stanowisk w konserwatorynm, czują obecnie 
w reformach następcy, Gabryela Faure'a, in- 
spiracyę Olaretiego. Ze zaś dyrektor Komme- 
dyi wkrótce obchodzić będzie dwudziestole- 
cie swej działalności, więc jedni z naiwno- 
ścią, drudzy z wacehtawelizmem postanowili 
przyłączyć się do obchodu jubilenszowego, 
który przygotowuje p. Doequcis. Projekto- 
wano więc skoimponowanie kilku przewmó- 
wień czułych i serdecznych, które zawierać 
miały wszystko, co tylko sposobem pikan- 
tnym a gładkim dałoby się powiedzieć zło- 
śliwego. Ale dyrektor przewąchał pismo no- 
sem. zrozumiał znaczenie grożącej mu Owa- 
cyi. Ogłosił więc przez dzienniki — a wia- 
domo, że ten sposób publikacyi bywa zwy- 
kle zrozumiany przez tych, których się ty- 
czy właściwie -—- że wyprasza się od wszel- 
kich obchodów, mów i podarunków — cho- 
ciażby z bronzu, a przedewszystkiem od 
wszelkich pisemnych manifestacyj! List jego 
jest małam arcydziełem. Przylacza on słowa 
ze znanej komedyi „Briehanteau”, „Jubilen- 
sze mają fatalna podobieństwo do pogrze- 
bów* — i dodaje: „Błagam moich przyja- 
ciół, aby poszekali z tą manifestacyą jeszcze 
% jakich 20 lat..." 

Jakaż to ironia żądać od Monneta Sel- 
ly, Pawła Mouneta, Feraudiego i Le bBargy, 
ażeby przez dwadzieścia lat jeszcze znosili 
znienawidzone jarzmo |... 


Z ogromnej powodzi nowości seenicz- 
nych wybierzemy dwie, nie dla ich wyższej 
artystycznej wartości — takiej nie posiada 
w ogóle żadna z dotychczasowych premier, 
lecz dla rozgłosu ich autorów. Ocenę sztuki 
pani Daniel Lesneur. „Le Masque d'Amour“, 
granej w teatrze Sary Bernhardt, zastąpi 
może urywek z rozmowy posłyszanej w 
foyer: 

— Myślałem, że Daniel Lesueur jest 
kobietą z talentem tak mi mówiono... — 
Dowiedz się więc, mon cher, że kobiety- 
autorki nie są utalentowane, ale chyba ge- 
nialne. — Bo też, eo za pomysł udawać się 
do Wiktoryna Sardou o pomoc! — A więge 
ty wiesz, że to on retuszował tę sztukę i 
nietylko retuszował, ale i zniszczył doszezę- 
tnie? — Jeżeli tam były jakie dobre pomy- 
sły, to schował je dla siebie. — Biedna ko- 
bieta! Ile to razy musiała mówić „eher 
mailre*, a słyszeć „chère consoeur*, ile mu- 
siała okazywać wdzięczności, gdy tymczasem 
mistrz grubemi kreskami przekreślał wszyst- 
ko, co mogło uratować dramat... 

Może to sąd złośliwy, ale w każdym 
razie co do literackiej i scenicznej wartości 
sztuki od prawdy niedaleki. 


zz W" | 
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Inna rzecz z „Don Kiszotem* Jana Ri- 
chepin w Komedyi francuskiej, Na jakąż to 
ucztę duchową zaproszono nas do tego po- 
ważnego przybytku sztuki! Wszakże to jedna 
Z pierwszych rzeczy, któreśmy czytali dzie- 
ekiem będąc, te awantury szlachetnego Hi- 
dalga. Zanim jeszcze zdołaliśmy odczuć pię- 
kno, śmieliśmy się z jego osoby dziwacznej, 
a równocześnie nauczyliśmy się kochać go 
Gdy później zrozumieliśmy, jak wielką on 
jest postacią; było tak, jak gdybyśmy w sta- 
rym, dobrym przyjacielu odkryli cudowną 
duszę. 

J. Richepin miał nam go przedstawić 
na nowo, autor „Caresses*, silny i szczery 
poeta, którego wierszy, pełnych tryskajacego 
życia, uczono się na pamięć mając lat 20... 

A nareszcie zachęcającą była i atmo- 
sfera Komedyi francuskiej, w której mimo 
wszystko, drga zawsze coś wzniosłego. De- 
likatne i piękne wzruszenie przenika nawet 
sceptyków w chwili, gdy na tych deskach 
subwencyonowanych wielki poeta rozegrać 
ma bitwę. Nie przyznajemy się do tego, lecz 
wierzymy — chociażbyśmy nawet nie byli 
Francuzami, że odrobinka sławy pryśnie ze 
seeny na najodleglejsza nawet krzesełko w 
sali, jeżeli wieczór zakończy się zwycięstwem. 
I oczekujemy sztuki, jakgdyby artystyczne- 
go marszu tryumfalnego.... 

Zkądże więc przyszło owego wieczora 
to rozczarowanie? Dlaczego ogarnął nas taki 
smutek ? 


Ztąd może, iż nawet wielki poeta nie 
powinien się pokusić o wyciąganie na świa- 
tło dzienne starych relikwij myśli ludzkiej. 
Niechaj w skrytce marzeń i snów spoczyweją 
symbole, które czas skrystalizował, Nie zmu- 
szajcie ich, aby przemówiły, nie ruszajcie ich 
z miejsca, nie ubierajcie w ciało i kości tych 
widm ukochanych. Gdy zmartwychwstaną ci 
umarli, przestaną być pół - bogami naszych 
wspomnień. Dobre są one dla parodyi. dia 
pantominy lub dla opery, lecz nie nadają się 
do dramatu. 

A zresztą wielki poeta stwarza coś no- 
wego i nie ma potrzeby przeżuwać znanych 
rzeczy... 

Jak uroczyście jednak przygotowano 
się na przyjęcie tych postaci, które Riche- 
pin miał ożywić przed naszemi oczami! Z jaką 
radością witano pierwszy obraz, w którym 
przesuwają się przez scenę figury w pięknych 
strojach Velasqueza. A gdy w drugim obra- 
zie ukazała się pod światłem witraży blada, 
wychudła i marzycielska postać Don Kiszota, 
wszyscy ujrzeli jakby wizyę z czasu swej 
młodości i mieli łzy w oczach, widząc jak 
podobnym, jak dokładnym wyszedł z kart 
księgi ilustrowanej przez Dorego Rycerz z 
La Manszy. 

Ale niestety, Don Kiszot zaczął mówić 
i działać. Doskonały artysta Leloir nie sprze- 
niewierzył się autorowi, a mimo to stalo się 
takt, że zamiast zabawnego i wzruszającego 
marzyciela Cervantesa, mieliśmy przed sobą 
szaleńca, opętanego manią wielkości i mania 
prześladowczą. I nie mogliśmy pokochać tego 
maniaka, który tylko z profilu podobny był 
do naszego rycerza. 

(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 12 grudnia. 

A więc Bank państwowy niemiecki pod- 
wyższył stopę dyskontu na 6 -a lambardu na 
%, tak jak to wszyscy przewidywali. Kiero- 
wnictwo Banku zdecydowało się na ten krok 
nietylko w obec wypadków w Rossyi, ale 
w obec spodziewanego zapotrzebowania go- 
tówki ze strony produkcyi i handlu niemie- 
ekiego. Czy i Bank austro-węgierski pójdzi:: 
za tym przykładem — zależeć to będzie prze- 
ważnie od stanu kursu dewiz, który na ra- 
zie nie jest niekorzystny. Bank oczekuje sku- 
tków różnicy stopy procentowej między Ber- 
linem a Wiedniem, czy mianowicie złoto z 
Wiednia popłynie do Berlina. Do tej pory 
różnica 1¢/ nie spowodowała odpływu złota, 
jest tedy nadzieja, że obecna 17,0/, różnica 
również nie odciągnie złota z Wiednia. 

Rokowenia o upaństwowienie kolei Pół- 
nocnej mają się już ku końcowi. Zdaje się, 
że w najbliższych dniach ustaloną będzie 
cena wykupna kolei i wypracowany projekt 
układu, 


OSTATNIA POCZTA. 


Prezydent gabinetu węgierskiego baron 
Fćjervśry, przybył wczoraj wieczorem do 
Wiednia i dziś był na audyencyi u Najj. 

ana. 


Z Budapesztu donoszą: P. bar. Kaas 
(z partyi ludowej) wystosował do przewodai- 
czącego komitetu wykonawczego koalicji pi- 
smo, w którem oświadcza, że z powodu one- 
gdajszej uchwały komitetu w sprawie po- 
wszechnego prawa glosowania, występuje z 
komitetu wykonawczego i koalicyi. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
kroackiego rozpoczęto obrady nad usta- 
wą międzywyznaniową. -- Po przemówieniu 
sprawozdawcy i szefa sekcyi Havraka, arcy- 
kiskup Possilović złożył oświadczenie, że 
przyjmuje to przedłożenie w ogólnych posta- 
nowieniach, ponieważ nie zawiera ono rzeczy 
sprzecznych z doginatami Kościoła katoli- 
ckiego, atoli zastrzega, iż w dyskusyi szcze- 
gółowej poczyni pewne poprawki. (Oklaski i 
okrzyki: Zivio/). Biskup serbski Gruić wita 
z radością przedłożenie, które zakończy dwu- 
wiekową walkę, — wita je imieniem narodu i 
patryarchy serbskiego. 


Z Tulonu doniósł rządowi franeuskie- 
mu prefekt, wiceadmirał Marquis, że utwo- 
rzyło się Zjednoczenie pod nazwą „Żwią- 
zek antipatryotów*, do którego należy 
wielu robotników arsenału. 
powstania tego Towarzystwa wynika, że 
członkowie zobowiązani są tępić ideę oj- 
czyzny, zohydzać militaryzm, a oficerów 
wszystkich stopni podawać powszechnej po- 
gardzie. Śledztwo wykazało, że przywódcami 
tego zjednoczenia są przeważnie robotnicy 
arsenałów państwowych. Prefekt udaje się 
do Paryża, aby zdać sprawę ministrowi ma- 
rynarki, 


Serbski minister spraw zagranicznyca 
Zujowiez podał się do dymisyi. 


Z Konstantynopola donoszą: No- 
ta Porty przyjmuje wszystkie żądania, za- 
warte w nocie zbiorowej moearstw, między 
ianemi także reforme finansową, z nieznecz- 
nemi zmianami redakcyjnemi. Nadto nota 
oświadcza, że Porta natychmiast po otrzy- 
maniu odpowiedzi mocarstw wyda inspekto- 
rowi generalnemu odpowiednie polecenia. 
Zupełnego załatwienia sprawy oczekują w 
najbliższych dniach. 


W sprawie pogłoski, iż Anglia zamie- 
rza po załatwieniu obecnego przesilenia po- 
mnożyć liczbę swych okrętów stacyj- 
nych na wodach stembulskich, do- 
nosza 7 Konstantynopola, że nie tam nie 
wiadomo o podobnym zariarze Anglii. Tak- 
że v kół politycznych angielskich zaprze- 
czają, jakoby na dnie wspomnianej pogłoski 
tkwiła choć szczypia prawdy. 

Mocurstwa mają co prawda niezaprze- 
czone prawo utrzyinywać po dwa okręty sta- 
cyjne. Jukoż z prawa tego skorzystały mo- 
Garstwa podczas zamieszek armeńskich. Pó- 
Źniej jednak tylko Ressya, Anglia i Fran- 
cya utrzymywały po 2 okręty stacyjne, inne 
zaś mocarstwa poprzestały na jednym. 


Przesilenie gabinetowe nawiedziło G r e- 
cyę. Wywołał je wybór nowego prezydenta 
Izby deputowanych, dokonany d. ll b. m. 

Ministerstwo popierało kandydaturę 
dep. Romy. Otrzymał on 108 głosów, 96 gło- 
sów padło na opozycyjnego, Theotokistę 
Buffidesa. 15 na Kariego, ponisważ zaś gło- 
sowało ogółem 224 deputowanych, żaden 
więc z kandydatów nie otrzymał absolutnej 
większości. 

Na żądanie szefa gabinetu Ralliego 
przystąpiła Izka natychmiast do ponownego 
wyboru, który zakończył się niewątpliwą klę- 
ską rządu, wyszedł bowiem z urny zwycięzcą 
opozycyjny stronnik Theotokisa Buffides, 
otrzymawszy 117 głosów przeciwko 106. 

Wobec tego wyniku gabinet postano- 
wił podać się do dymisyi, którą przedłożyć 
ma królowi zaraz po jego powrocie w ciągu 
dnia dzisiejsze go. 


Z Ottawy w Kanadzie donoszą, że kil- 
ka francuskich stanów w Kanadzie 
postanowiło. celem protestu przeciw uchwa- 
lonej we Francyi ustawie o rozdziale Ko- 
ścioła od państwa, dotychczasowy trójkolo- 
rowy sztandar zastąpić sztandarem z Wize- 
runkiem serca Chrystusowego. 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 138 grudnia. Po załatwieniu 
wstępnych czynności, Izba przystąpiła na 
dzisiejszem posiedzeniu do dyskusyi nad na- 
głymi wnioskami w sprawie położenia urzę- 
dników państwowych. 


Z dokumentów ! 
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P. Straucher uzasadniając swój | 
wniosek nagły, wywodził, że wśród urzędni- 
ków panuje prawdziwa nędza, co nakłada na 
Rząd obowiązek jak najrychlejszego poczynie- 
nia zarządzeń w celu jej złagodzenia. 

P. Gióckner woła: W ciągu 8 lat 
ostatnich urzędnicy państwowi otrzymali po- 
lepszenie płac w sumie 150 milionów. 

P. Hanisch: Tylko nsjwyższe klasy 
urzędników, nis zaś nizsze. 

P. Straucher: Na Bukowinie 80 pre. 
urzędników jest zadłużonych, a płace ich 
obłożone kondykteimn. Niższym kategoryom 
urzędników grozi katastrofa ekonomiczna., — 
Mowca omawiał następnie obszernie obecną 
drożyznę w Ozerniowcach. 


Kraków, 18 grudnia. (Tel. pryw.) 
Ruch kolejowy między Warszawą a Krako- 
wem odbywa się dotąd normalnie. Rano jak 
zwykle przybył pociąg warszawski. Tylko po- 
czta nadal nie przychodzi. 


Wiedeń, 13 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał radcy Dworu i pro- 
fesorowi Uniwersytetu wiedeńskiego, Neus- 
serowi, szlachectwo, 

Prezydent sądu krajowego w Krakowie, 
dr. Adolf Summer-Brason, z okazyi 
przeniesienia go w stały stan spoczynku, 0- 
trzymał tytuł prezydenta senatu. 

Wiedeń, 13 grudnia. Najj. Pan zamia- 
nował radcę sądu krajowego wyższego we 
Lwowie, przydzielonego do Najwyższego Try- 
bunału, Ludwika Brożyńskiego, radcą 
Dworu w Najwyższym Trybunale kasacyjnym, 

Wiedeń, 13 grudnia. W Minister stwie 
kolejowom odbyła się konferencye, zwołana 
przez państwową Radę kolejową, która mia- 
ła się zająć projektowanam przez Rząd pod- 
niesieniem należytości manipulacyjnych ko- 
łejowych. Szef sekcyi Róll na podstawie 
statystyki obliczył wyniki tego podwyższe- 
nia na 6:8 milionów koron na r. 1906. 

W dyskusyi br. Szeptycki wyraził 
obawę, że zamierzone podwyższenie mogłoby 
wyrządzić szkodę rolnictwu i domagał się, 
aby odnośnie do najważniejszych produktów 
rolniczych podwyższenie bylo wykluczone. 

Członek Izby hasdlowej krakowskiej, 
p Dattner podniósł, że w kołach inte- 
resowanych kupców uznano formę propono- 
wara przez Rząd za najlepszą, pomimo, że 
w Galicyi innowacya ta będzie dotkliwsza, 
niż w innych krajach. 

Podobnie oświadezył się członek Izby 

andłowej lwowskiej, Russmaz», 

Po dyskusyi szef sekcyi RöÖll stwier- 
dziś z zadowoleniem, że projekt rądowy na 
ogół znalazł uznanie. 

Uchwałono rezolucyę posła Lichta, 
która wystepuje przeciw wszelkim ewentual- 
nym próbom podwyższania taryfy i wyraża 
życzenie, aby Rząd samemi reformami admi- 
uistrecyjnemi i przedsiębiorstwem kupieckiem 
uzyskał potrzebnó pokrycie wydatków. Gdy- 
by jednakże okazało się konieczaem ucieka- 
nie się do nowych źródeł dochodów, uznaje 
się projektowane podniesianie należytosci 
manipulacyjnych za najstosowniejsze. 

Wiedeń, 13 grudnia. Dziś o godzinie 
10 przed południem zaczęły się w Minister- 
stwie kolejowem narady w sprawie uregulo- 
wania płac z mężami zaufania personalu 
kolei Południowoj. Takież obrady w odnie- 
sieniu do linii Towarzystwa kolei państwo- 
wej rozpoczną się jutro. Obrady z mężami 
zaufania personalu kolei Północno -zacho- 
dniej odbędą się prawdopodobnie dopiero w 
poniedziałek, ponieważ z powodu konferencyi 
dyrektorów w Budapeszcie najbliższe posie- 
dzenie rady nadzorczej tego Towarzystwa ko- 
lejowego może się odbyć dopiero w sobotę. 

Dalej głoszą, że w piątek przed po- 
łudniem rada nadzorcza kolei Półno- 
cnej odbędzie posiedzenie; od rezultatu 
tego posiedzenia zależy, w którym dniu za- 
czną się rokowania z mężami zaufania per- 
sonalu tej kolei. W sobotę odbędzie się po- 
siedzenie rady nadzorczej kolei Wiedeń - Às- 
pang. a rokowania z mężami zaufania tej 
kolei prawdopodobnie równiaż zaczną się w 
poniedziałek. 

Z Pragi donoszą, że rokowania z mę- 
żami zaufania czeskiej kolei Północnej i kolei 
Busztiehradzkiej rozpoczną się także z po- 
czątkiem przyszłego tygodnia. 

Opawa, 13 grudnia. Na dworeach w 
Boguminie i Morawskiej Ostrawie kolei Pół- 
nocnej zaczął się dziś rano bierny opór. 

Gniezno, 13 grudnia. (Tel. pryw.) 
Dnia 10 b. m. odbył się tu wiec wyborców 
okręgu gnieźnieńsko - witkowskiego, na któ- 
rym zdawali sprawę posłowie Leon Grabski 
i Wojciech Korfanty. Sala była zapełniona 
przedstawicielami ludu wiejskiego, mieszczań- 
stwa, obywatelstwa z okoliey i duchowień- 
stwa. P. Grabski dał obraz walk staczanych 
przez polskich posłów o prawa narodowe, 
polityczne i ekonomiczne Polaków. — Potem 
przemawiał p. Korfanty. Pozdrowił zebranych 
od braci Górnoszlązaków. Rozpatrywał zna- 


czenie Górnego Szląska dla państwa pruskie- 
go i Polaków, nazywając go pomostem łą- 
czącym Wielkopolskę z Galicyą. Złożył na- 
stępnie sprawozdanie z działalności Koła pol- 
skiego w parlamencie, poczem rozpatrywał 
położenie Polaków pod rządem pruskim. Za- 
kończył słowami: „Nasza walka, to drugi 
Grunwald, tylko Grunwald bezkrwawy. Z tego 
Grunwaldu wyjdziemy zwycięsko“, 

Wiec zakończono okrzykami na cześć 
Górnego Szląska i Górnoszlązaków. 

Londyn, 13 grudnia. Do Daily Te- 
legraph donoszą z Tokio: Rząd chiński za- 
mierza utrzymywać w Mandżuryi armię stu- 
tysięczną. W Pekinie prowadzone są roko- 
wania celem pozyskania japońskich oficerów 
dla tej armii. 

Londyn, 18 grudnia. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Tokio o przebiegu buntu 
w Oharbinie: Kawalerya rossyjska trzymała 
się świetnie. Nad ranem buntownicy pierzch- 
nęli; w pierwszych godzinach rannych 400 
Rossyaa zabitych lub zranionych leżało po 
ulicach. Dzielnica chińska leży w gruzach. 
Wypadki te odbyły się w nocy z 29 na 30 
listopada. Jak donoszą dezerterzy, od tego 
czasu powtarzają się tego rodzaju sceny mor- 
dowania i rabunku każdej nocy. 

Zachowanie się żołnierzy w obec ofice- 
rów jest tak grożne, że oficerowie tylko rzad- 
ko odważają się wychodzić z mieszkań. Przed 
kilkoma dniami żołnierze zbuntowani strze- 
lali do transportu amunicyi, który skutkiem 
tego częściowo wyleciał w powietrze. 

Waszyngton, 13 grudnia. Były ame- 
rykański pełnomocnik w Seulu, który obe- 
enie bawi tu w charakterze specyalnego po- 
sła cesarza koreańskiego, oświadczył, że o- 
trzymał depeszę z Korei, donoszącą, że cesarz 
uważa podpisany niedawno traktat z Japonią za 
nieważny, ponieważ został on wymuszony. 0e- 
sarz oświadcza, że tego traktatu nie będzie 
się troymał i że zapewne wybuchną po- 
nowne rozruchy w Korei. 


Pismo Ojca św. do biskupów polskich. 


Rzym, 13 grudnia. Ogłoszone przez 
Osservatore Romano pismo Papieża do bi- 
skupów polskich ma treść następującą: 

Nikomu nie może być nieznanem, jak 
bardzo Papież kocha naród polski, eo obja- 
wił w wielkiej radości, z jaką w roku ubie- 
głymm przyjął polską pieloerzymkę w Rzymie. 
Dawniej Polacy odznaczali się wielkiem uczu- 
ciem religijnem i przez wieki bronili religii 
od nieprzyjaciół, Papież ufa w zupełaości, 
że potomkowie ieh trwaja w wierności dla 
Kościoła i Stolicy świętej. 

W obeenych trudnych czasach zwraca 
się Ojciec św. do Polaków, będących pod- 
danymi rossyjskimi. Teraźniejsze położenie 
bardzo głęboko wzrusza Papieża i wzywa on 
biskupów, aby użyli swego wpływu dla przy- 
wrócenia pokoju w kraju. Papież ubolewa nad 
czynami niektórych stronnictw, zwłaszcza so- 
cyalistów, radykalistów i tych narodowców, 
którzy wszczynają gwałty i rzezie żydów, 
jakie Ewangelia potępia. Ojciec św. wzywa 
wszystkich katolików w Królestwie Polskiem 
do zjednoczenia się w celu uleczenia szkód, 
wyrządzonych społeczeństwu, Kościołowi, re- 
ligii i prawom. Przypominając biskupom ich 
obowiązki, podnosi Papież, że katolik powi- 
nien okazywać swą wiarę nietylko w sło- 
wach, ale i w czynach; nie powinien on 
przyłączać się do partyi, która sprzeciwia się 
prawom Boskim. Polacy katolicy powinni 
w obecnych zamieszkach występować jako 
mężowie porządku i pokoju. 

Papież przypomina breve Leona XIII. 
do episkopatu polskiego, wzywające ich, aby 
wytrwali w wierności i posłuszeństwie dla 
władzy państwowej. Papież radzi kstolikom, 
aby zakładali stowarzyszenia, mające na celu 
obronę religii i ojczyzny, sprzeciwiali się 
bezwarunkowo strejkom, oraz dbali o popra- 
wę położenia robotników i proletaryatu. 

Zaklina Papież dalej katolików, aby 
szli za radami, wyrażonemi w mowie Arcey- 
biskupa warszawskiego do robotników. W ra- 
mach ustaw obowiązujących należy zakładać 
szkoły katolickie. Studenci powinni trzymać 
się zdala od polityki. Biskupi powinni kształ- 
cić kler światły i dobry, ożywiony chęcią 
zniesienia wszystkiego dla Chrystusa. 

Dalej Ojciec św. chwali łagodność i 
rozum cesarza rossyjskiego, który złożył mu 
dowody przyjażni, a który swym poddanym 
dnia 80 kwietnia b. r. dał wolność wyznań, 
p mó ukazam z d. 30 października 
b ib 

Papież poleca biskupom i duchowień- 
stwu, by wzmogli swą działalność duszpa- 
sterską i kończy wezwaniem, aby ze swych 
praw taki robili użytek, by stosunki Pola- 
ków w Królestwie Polskiem się polepszyły. 
Papież ze swej strony uczyni wszystko, by 
to osiągnąć. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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(Do audyencyi nadwornych dostawców) 

Podczas przyjęcia nadwornych i rządo- 
wych dostawców był Cesarzowi przedsta- 
wiony członek komitetu wykonawczego i đe- 
legowany zagrawicznych dostawców nadwor- 
nych paa Franciszek Macharski z Kra- 
kowa, szef firmy „A. Hawełka* c. k. austrya- 
cki i król. grecki dostawca nadworzy. Cesarz 
dowiadywał się łaskawie u niego o stosunkach 
handlowych w Krakowie. 
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Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
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W. A. AUGUSTYN 


Lwów, ulica Teatralna l. 7, 
naprzeciw kościoża katedralnego. 
Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym 
czasis i po cenach majprzysłępniejszych. 
Cenniki darmo, 
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Lwów, Akademicka 8. | Plaża dzienników, czasopism I ogloszeń. 3% $. 
y P. cza AB. DP Ph zz Taser a | EZETA TE 
BWRRERRUIRRERERK pamake 8 
Koronowa waluta. piaca żądają, Koronowa waluta. płacą żądają 
A € EN Na s Jednolity dług państwa w srebrze - Bukowińskie obl. propinacyjne los za | 
twowskiej izby handlowej i przemysłowej | luty-sierpień © . . . . . 10045 10065 | 100 zł. 5 pr. 102 — 103— 
Taos adria] |, Kwiecień- „październik d 2% 100:55 10075 | Gal, poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. — m 
Lwów, dnia 18. grudnia 1905. ZE AJA| | Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 32 pr. —— ——| „n e „ n 1898za 200 k. 4pr. 9880 9980 
BI. walutą kozon. p „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 156:— 158— | „ obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4 pr. 99:25 10025 
1. Akcye za sztukę, Ki|K ik „ 1860po 100 zł. 4 pr. . 188— |= a: a Lwowa z r. 1896 za 
0k BES =" — =- „ 1864 po 100 zt. 289-— 291:— 00 z 9710 9810 
EEE dla "and przem. ae > 7 „ 1864 ye 50 zł. . 488— 202-— | Renia włoska za 100 lirów (96 kor.) 
po p 200 (400 kor.) . . — —|g60 —| | Listy zast. domen MARA po 120 rå. 5 pr. 29350 295— i 4 pr.. > OSK To —— 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług paźstwa (wszystkich w Radzie państwa) A prom. za frank. 2 pr. NS na 
w Ua cai i Eo.. Aa O |= n Tet AEH krajów koroanych). Tureckie obl. pram. kol. za 400 frank. 14425 14525 
zł. m o GE 
TA ka. SE po „solo AEO R. Listy aa w i listy dłużne 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. za 100 zł. 4 pre. . « . . « . 11060 11720 m) 
w. a. w srebrze (400 ze 376 —|584 —.| | Austr. renta w wal. kor. wolna od i i Amglo-Austr. banku los w 30]. Aha pr. ——  —— 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 9965 9985| Austr. zakt. a po MAŚLE ę pr. ra a 
5 p Ó r. 294 — = 
w. a. (400 kor.) . do God |= = C. Obligaeye kolejowe. A 1889 3 pr 294 — 301-— 
Poeci anoku prz ze L _|sgo —| | Zol Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 100— 101-— | Bukowiński zakł. kred. ziem.los5 pr. 10150 102 — 
rp: dc. AG b. plektry: a h = E Cesarz. Klżbiety w złocie wolne o los 4 pr. 99:—  100-— 
a ch Rod Sn. 200 2 zł. (400 kor.) %e 1400 —|410 — odatku za 100 zł. 4 pr. . . 11840 11940 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 11125 113425 
ow S Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 „om » „ los 50L Æj pr.. . 100770 10170 
II. Listy zastawne za 100 kor. — pr. (ostemp. akcye). 46850 430:50 » n»n n 601 za 200 kor. 
Banku b. g.5% w.a. wyl.z 10% m |111 50) -— —| | Kot. Cesarea Franciszka Józefa za 100 | A pr. 10 98-75 99-75 
hih% „los w 50 1. «s [100 76|101 40 zł. 53/4 p . 12730 12830 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98:49 9940 
aj z kę 4,  „601.po200k. « | 98 70| 99 40] | Kol. KBA Ludwika po "200 zł. mk. KA Erde f „ 4 pr. los.4i lat 9960 —— 
T kraj. 4a% „los w 51 1. mm |100 751101 45| | (ostemp. akeye) 5 pr.. . 9956 10050) 5 „ „  „ 4pr. stare Goe ae 
3 4% „los w 571. „a | 99 — | 99 6] | Kol Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 4 pr.za200kor. —— —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- wolne od podatku za 200 kor. kpr. 9965 10060 Banku KASE "dla Galieyi Lodom. ; 
sza emisya) = | 99 —| — — Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe) a pr. 51, lat zwrotne 100:65 10120 
AAA W si ! Banku krajowego oblig. komun. Ż emi- 
wa kred”, galie. ziomsk, ig ə |gg | | | Bol. z. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-— 105:— sya 5 K RZE mi S S 
5 i: | a| 98 6: i w złocie za 200 zł. 5 pr. m — | Banku krajowego oblig. komin. 3 emi- 
amd z 4 a | 98 60| 98 36 a Z za 200 1000 i NA CC PARE gk a EMG 
MAL 1 Z W 5 99 99 o Banku kr. losy 57:/, 1. za 200 k. 4 97-90 98-90 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = 99 50/100 20| | Kol. Czeskiej eris. z r. 1895 za 400 A „a | Assiro-węg. a. lat i ioa 4 p: 10045 14145 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 80) — — kor. 4 pr. . 10010 101546 > i Eb ag jes 100-10 15140 
Komunalne Banku s. 5% (2em) © | — — Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. : - A 
= x 41a% (3 em.) -2 |100 801101 50 4 pr. 99-75 10075 XI. Obligacya z prawem Gone” 
Er! (4 em.) 98 80| 99 gaj | Koi. galie. "Karola Eudwika za 200, za 100 zł. mom. 
Eol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 28 76| 99 40 109 zł. 4 pr. . ; 99:65 10060 | Tow. żegł. par. po Dunaju za 100 i 
Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —| — | | Kol. iwowsko- -eern-jasskiej zr. 1804 200 zł. 4 pr. . . 11715 —— 
„ 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. 4 pr. 9949 100 40 | Tow.żegl. par. po Dun. ¥ Emr 18864 pr. II— —— 
ku 1898  . 99 —| 99 70] | Kol. Arcyks. Rudolfa „Śalekommor- i Eal. gółn. ces. F'erd. em. z 7.1886 4 pr. 10040 10440 
Pożyczka m. Lwowa t% po 200 kor. 97 80| 98 50 gut) za 409 marek 4 Wara DE a a zw EH » „ 18874pr. 1005) 19-50 
. a n» śla „200 y 100 59/101 20 D. Dług państwa Fo men węgierskiej). a. c W n n 1888 4 pr o or 
IV. Losy. Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —=-  ——- | Kolej Liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 —| 38 — „ w wal. Kor. za 200 300 zë. 5 pr.. .. 9250 93:59 
kor. 4 pr. . 95:20 9540 Kolej Lwów-Ozetn. z r. 1834 za 300 
V. Monety. Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 15675 15875 |zy 4 pr. . 93-45 100-49 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 oż. prem. aa 100 zł. (200 kor.) 21375 21575 me ADRES, 
„ P ( ) ga kol. lok. wschod, za 100 zł. 4 pr. = = 
20 frankówka 5 6 19 —| 19 25 wow on» Za 50 zł, (100 kor.) 21025 21425] Wyg gal kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. —— mm 
100 rubli rossyjskich srebrnych > 250 —|253 —. ma a, A Ea ora 
100 rubli rossyjskich papierowych 251 50/253 50 E. Obligacye indemuizncyjne, Pa 2 1687 za 200 zł, a. |" aim is 
300 marek niemisekich . 117 30|13% gu] | Kroacyi i Slawonii ; G6— gy] * «wom e i I 
SD R O 2.  |Włęgier za 100zł A pr. 0670 3670 osy (a ineo 
Kuras gieidy wiedeńskiej. $ Budapeszteńskie (Basilica) KIZA 34-40 26-40 
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Licytacye. 
[9818 1—3] 
Sądowa Hala aukcyjna wo Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godziay, 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 18. grudnia 1905 od 10 do 12 
godz.: drobiazgi i dodatki krawieckie, 
paletoty damskie i towary kolonialne. 

Wtorek 19. grudnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary żelazne. 

Środa 20. grudmia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary kolonialne. 

Czwartek 21. grudnia 1905 od 10 do 12 godz. : 
meble i towary żelazne. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 10. grudnia 1905. 


P. Inno publiczne pożyczki, 


Losy regal. Pinani m r. 1670 za 109 


mi. 5 pr. . « . k04:— 
Pog. rezul. Dunaju z r "1878. los 5 pr. 10550 
Poł. kroj Bukowiny Z p, 169% los za 

58:40 
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Ń CZ, ci 49/5 0 [9741 2 —3] 

Na żądanie Banku austro- _węgierskiogo 
w Wiedniu, zasiąpionego przez dra Rudolfa 
Prockscha, adwokata w Wiedniu, odbędzie 
się dnia 9. latago 1906 o godz. ŁO przed 
południem w sądzie niżsj wymienionym, 
w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu, atoli 
dóbr tabularnych Poremba dolna (vel mała) 
whl. 154 objętych, wraz z przynałeżnościami, 
składającemi się z budynków, inweatarza 
żywego i jawenturza martwego. 

Nieruchomość Poremba dolna, wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną, na 6600 
kor., przynależności zaś na 5849 kor. 

Najniższa cena wynosi 4400 kor., po- 
niżej kej ceay sprzedaż mig przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytzcyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza, i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzia urzędo- 
wych w sądzie niżej wymieaioaym, w biu- 
rze Nr. 57. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byiaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


jc 40 a ta. k.. i 150-— 


Zakład zred. da harg. i przem. 106zł. 472 — 
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təgo rodzaju co do samej nieruchomości nie 
aogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Ts osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania Jamie przez przybicio na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż Są- 
dowi pałmowocnika do doręczeń, w siedzibie 
sgdu zamieszkałego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 5. grudnia 1905. 


L. cz. E. 1476/5 (4) [9815] 
Dnia 16. stycznia 1906 o godzinis 19 
przed południem, odbędzie się w sądzie mi- 
żej wylmieBionym, w biurze Nr. 14, licyta 
eya połowy rezlaości lwh. 104 ks. gr. gm. 
Klepsrów objętej, zobowiązanego własnej, 
składającej się z parcel gruntowych i po- 
łowy do:iaku mieszkalnego z drzewa mięk- 
kiego, a obejmującego 1 izbę mieszkalną, 
w której mieści się kuchanka, oraz sień. 
Połowa mieruchomości, wystawiona aa 
licytacyę, jest oceaioną na kwotę 1684 kor. 
Najniższa cena wynosi 1122 kor. 67 
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Koronowa waluta. płacą żnóawa 
(zerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 51:25 58:25 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł . . 81:25 3325 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł, 60—  64'-. 
Salna 40 zł. mk. : 206— 214— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. a=  18:— 
Sł. trenois 40 zł. mk. . -= —  —— 
Pożyczka m. Stanisławowa waro RN ZE 

* n Tryestu 109 zł. mak.4*/5pr. --- SE 

A „ Tryestu 50 zł 4 pr.. mm mim 

K. Akeyo banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31375 314*75 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . 29435 — 2065— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 663 60 66460 
Weg Banku kredyt 200 zł. 186:— 187— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 539 — 341:— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . 855 — 556- 
dla handl. i przem. 200zł. —— 200:— 
Banku dla krajów koronnych 260 zł, 43575 43675 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1631*— 1640— 
n Zwiazku (Unionbank) 200 zł.. 565— :66— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł 24650 24T— 
Zivnosteńska banka 100 zł. 22625 247 — 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych, 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 209 zł, „ 454— 
„ akcye zakład. 200 zł. 425— 

Kolei późn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5600— 635 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zt. 


Kol. Lwów-Beżzec (ake. pierw.) ) 290 a7. 440 — 450— 
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zd. . 530— 58150 
„  wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. 356— 400-— 
„ państwowych 200 zł, Ś mata | m 
a pożudnaiowej 200 zł. —— m 
n węg. garic. L 200 zł. , =. = 

Aastr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk, 1010 — 1.16— 


Mi. Akeya Przedsiębiorstw przesajsłowych 
Tow. kopalń węgla w Brir 100 zł, 6*6:— 67150 
talie. karpackie naft. tow. 500 kor. 715:— "84— 
Austr. tow. górnicza Alpiae 100 zł, 50250 59350 
Przgskiego tow. żelaza. przem 300 zł. 2460--— 2480:— 


Sehodnicy 500 xor. . . 660:— 668— 

rureck. zarz. tyioniow. 500 franków —— —— 

Triisii tow. kop. węgla 70 zł, 272 — 278— 

N Wekale, 
Borlin za 199 marek 5. rę ag LOG 11:95 
Londyn za 10 funt. sat. 4 pr. . 24002 24025 
Paryż za 100 franków. 95 Sch 95 70 
Patersburg za 100 vabli 57/, pr. —— 
Niemieckie banki 117-75 118 05 
Wżoskie baaki "Pa: 35:65 95:80 
freneuskie baaki . . o. . sata —— 
Bewajasrekio banki . z 95:40 95 60 
0. YALUTE. 

Dukat cesarski , Boo EA 11:38 
Anatr. weg. 5 gnid. złota moazsta  —-— —— 
w-irankówka s kg 15:14 19:16 
skówkxa i 33:52 23 60 
Rosyjski oółimperyał m —— 
Niemieckie banknoty za LOOmarok 14:65 117:85 
Włoskie bankuoty za 100 lir. 5:65 95:85 
sukie 5 2'52 258 


a a) 


„Bro 


Gel, poniżej e ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tsbularny, wyciąg katastralny, protekoły oce- 
niania it. d.) moża każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzoć podczas godzin urzędowych 
w sądzie miżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczajną, należy 
„głosić do sądu najpóźniej przy wyzitaczo- 
aym terminie licylacyjnym, inaczej roszczenia 
cego rodzaju co do Samej nieruchomości mie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary ma powyższej nieruchomości bądź 
sbecnie już istnieją, bądź w toku positępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

dędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli mie miaszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 

Lwów, daia 30. listopada 1905. 


"w N 


L. 24.706/1905 [9761 3 —3] 
Obwieszczenie. 

„ Celem wydzierżawienia prawa 
dzierżawnym Gródek Ba rok 1906 a 
wzgiędnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rek lub kezwa- 
runkowo na trzy lata tj. od 1. stycznia 1906 r. do 51. grudnia 1808 r. rozpisuje się 


puboru podatku *pożywezegu od mięsa w okręgu 


czwartą i ostatnią publiczną licytacye na dzień 18. grudnia 1905 od godziny 8 rano do 


12 w południe. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 160, wuadywa rożna w: 
okręgu skarbowego we Lwowie do 17. grudnia 1905 r. najpóź 
łudnie. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyg Biesygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę- 
dności i losy nie będą przyjmowane ani jake wadyz licytażyjne ani jako kaue 


do 1 goaziny w po- 


Skłsdsjący wadjua: względnie kaucję dzierżawsg w obligacyseh malg Możyć 
spisy tychże obiigacyj w 8 egzemplarzach po myśli reskryptu e, k. Miaisterstwe skarbu 


z dnia 17. lipca 1803 r. 1. 10.067. 
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wysaz miejscowości należących do okręgu dzie- 
rżawnego Gródek rmożus przejrzeć w œ, k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, 


warunkowo z zastrzeżćniem nilezącego o6drowienia 


Bić na ręce Dyrektora: 


7 


Stovember 1905, Wr. 25/5, die Weiterverbrei- | 


i tung der Nr. 136 Der Beitihrcyt: „Fondelnik 
t Jboceskych Listu vom 27. November 1925 
„Pronasledovani vojinu 


$ 
j 
| 28. pes. puse” naj $ 800 St. ©. wnd Zirt. 
1IV. beż Gwvjegeż vom 1%. Dezember 1062, R. 
| 5. Bl Nr. 6 ex 1863, verboten. 
| e 

Das É i Kreg- als Breğgeridht in 


Bubweis hat mit dem Crienntnijje bom 843. 
Movember 1805, Pr. 265, bie Zdelterterbrci= 
itung der Nr. 95 der gettjidhrijt; „Bubdweijer 
| Kreiśblatt" vom 29, Otobember 1905 wegen 


i 
j 
} 


„i dee Stelle von „Und was tun” big „in Budweig” 


des Mriifels; „Die Hffüre der Zger”“ nah § 
300 St. ©. und Mrt. LV. des Gefebes vom 
i7. Dezember 1862, N. G. BL Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


f; 


. 
; 
i 
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t 
i 
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tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tużsjszago okręgu skarbowego na. i 


leżących. | 
okręgu dzierżawnego podatku spożywczego od mięsa. 
3 kr. tożyć «i a 1o 
> Ceru dh o s Aż . 
E Nazwa okręgu weoliisia 3 _ Mejące Elasa Licytacya f: 
= dzierżaw::eg0 WSTAWIA | wadytna taryfowa edbęczie się $ 
= STER i 


| Das f f. Kreis- al8 %Preggeriht in 
r Eger Hat mit dem Grëenntniffe bom 25. No- 
| vember 1905, Pr. 17,5, bie ABeiterwerbreitung 
„der Dei Micard Karei in Marlśbab faifterten 


Ei Boerlcgerś 1. der Poftfarte „1. April” mit dem 


Zegte „Gine Berlinerim erzählte ibrer guten 


ti greundin” bis „Nngeführt, Heute i8 1. April"; 
'12. der Poftłarte „Telegramm an die Admirali- 


(jtót” mit dem ©Wegte „Brinąe George erfteg 


| K 
| | f Íl Stegefeht ondon, Mitternacht” big „und 
dnia 18. grudnia $i besfalb der Angriff und der Widerftand hart- 
| 1905 od godz. 8 3; ndchiget jelm werden” nach $ 516 St. ©. verboten. 
rano do !2 w potu- ĵi 
I Gródek 26488 | — | 2644 | — f ILIN ki f dsie w e. k. Dyre- TEN 281. ST [974:] 
keyi okręgu starto- | Da t. ©. Qande- alż Preggericht tn 
wego we Lwowie pl. || Brag hat mit dem Grienntniffe bom 5. De- 
| Clowy L 1. $i gember 1903, Pr, 1. 1845, bie Beiterverbrei- 
| | | to tung ga der. 6 0 Sa A 
i vom 2. Drzember 1905 wegen des Nrtifels : 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. Br o 6: umirajici“ b 60 lit. a 
Lwów, dnia 6. grudnia 1905. iSt. ©. verboten. 
L. 2256,05 [9743 3—3] ] 1. 170.558, rozpisuje się nisiejszem konkurs | 
Ogłoszenie licytacyi na ewentual die opróżnić się mogącą posadę | AL. 282. [9776] 


simanuenta c. k. Biblioteki uniwersyteckie 
se Lwowie z sysiemizowenymi poborani 
IX, klasy rangi t.j. z płacą 2800 kor. i da- 
autkiem zktywalnym 600 kor. 

Podania kompetencyjwe, zaónetrzewe 
w potrzebse dokumenty osobiste i dowody 
kwalfikzcyjne, wysiczowane do e. k. Mim 
sierstwę wyzuań i oświaty, należy % 
w dredze wdaściesj do Dyrakeyi sowy ższej 
biblioteki w terminale do dnia 25. gru 
desis 1905, 


Na podstawie uchwały redy gmin- 
nej w Mostach Wielkich, zatwierdzonej 
przez Wydział powiatowy, rozpisuje się 
niniejszem ponowną publiczaą Leyta- 
cyę na sprzedaż lasu gminnego w Mo- 
stach Wielkich. 

Na sprzedaż przeznaczony jest 
drzewostan na parcelach gr. lk. 9834/2, 
9815/5, 9273, 9220 i 9231 w ilości 
19077 sosen, 4757 olch, 586 dębów 


C. k. Namiestzietwo. 


. F i Tokea AA menie WEN 

i 226 drzew różnego gatunku, którego Lwów, óais il, grudnie 1805, 
wartość szacunkowa wynosi kwotę 

220.66: kor. 35 hal. L. 4414 [5768] 


Konkurs. 
Celem obsadzenia dwóch posad 
lekarzy okręgowych, a to w Radkach 
i Horożannie wielkiej rozpisuje minie;- 


Licytacya odbędzie się dnia 28. 
grudnia 1905 w biurze Wydziału po- 
wiatowego w Zółkwi. 

Oferty pisemne, zaopatrzone we 
wadyum wynoszące 10 °% ceny szí- 
cunkowej, można podawać w biurze 
Wydziału powiatowego w Żółkwi do 
godziny 4 po południu dnia 28. gru- 
dnia 1905, poczem nastąpi otwarcie 
ofert i przetarg ustny. 

Oferta zawierać ma oprócz ceny 
kupna także oświadczenie, że oferu- 
jący zgadza się na warunki licytacyjne, 
które można przeglądnąć w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w Zółkwi w go- 
dzinach urzędowych. 

Z Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 4, grudnia 1905 


deckiej konkurs. 

Płacę roczną ustanawia się w wy- 
sokości 1400 kor. rocznie tak dla le: 
karza okręgowego w Rudkash, jako 
też i dla lekarze okręgowego w Ho 
rożznnie wielkiej. 

Podania wnosić należy do Wy- 
ziała Rady powiatowej w Rudkach 
do dźia 81. grudnia 1405ite poprzeć 
następującemi załącznikami: 

1) Dowodem obywuielstwa au 
stryackiego. 

2) Świadectwem zdrowia 

3) Dyplemem doktora medycyny, 
uprawniającym do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej. 

4) Świadectwem moralności. 

©) Znajomością języków krajo- 
wych. 

6) Świadectwem, że najmniej przez 
dwa lala po ukończeniu studyów ad- 
bywał prakiykę lekarską 

Pierwszeństwo będą mieli petenci, 
którzy się wykażą dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym albo egzami- 
nem fizykackim. 

Rudki, dnia 6. grudnia 5905. 
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L. cz. S. 54 (106 [9797] 

W konkursie Adolfa Amarsnta gupes 
w Tarnopolu celem lixwidacyi i uporząćko- 
wania dodstkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłaszone do dnia 20, grudnia 1905, wyzya- 
cza się audyencyę na dzień 22. grudnia 
1905 o godz. 9 przed południem w c. K. 
sądzie obwodowym w Tarnopola w biurze 
Nr. 28, 

Tarnopol, dnia 8. grudnia 1905. 

Komisarz konkursowy. 


Hirka wyroki grasowe. 


gl. 279. [9668 

Das Ë t. Qandeg- als 'Frekgeriht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje vom 2. De- 
zember 1905, Pr. I. 179,5, bie Weiterverbrei- 


L. Prez. 639 6/5 [9734 3—8] 
Poszukuje się rutynowanego pomocnika 
kencelaryjnego zaraz. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, 9. grudnia 1905. 


slenka“ vom 1. Dezember 19 5 wegen Des 
Artifel3: „Mytbologieka pozorovani* nad $ 
122 a St. ©. verboten. 
L. Nam. 180.510 [9813 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 
Dodatkowo do konkursu ogłoszonego Das É f. feta: als Prekgeriht in 
tut. reskryptam z dnia 28. listopada 1905 | Bubweiś bat mit dem Grfenutniffe vom 30. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 284 z dnia 14. grudnia 1905. 


o AAA A ZO OOOO OZ OO O A A OO ZOZ AAA A ZOZ O ZOZ PZA ZZOZ WO OE OZ OZ OE AAA Z OO O WE W O EE TE AOC ZZO ZZA 


szem Wydział Rady powiatowej Ru-! 


tung der Nr. 8 der Beitjchrijt: „Volna My- | 


Das É Ë Landes: als Preggeriehł iu 
, Graz hat mit dem Grfenntnifje vom 5. Dezem- 
i ber 1606, Br. IV. 20.5, Die Weiterverbreitung 
ider Nr. 287 ber Reitidrift: „Wrbeitenwilfe” 


bom 5. Dezember 1905 wegen Des Lcitartitets | 


„i ber Stelle von „Und baś ganze Bolt” big 
| „böhnt unb Deleidigt” nah $ 802 St. S$. 
: verboten. > 

i Das É. f Qandes- al8 Preggericht in 
i Tricft bat mit dem Crfenntnifje vom 6. De- 
: amber 1905, $w. IX. 77.5, bie MWriterver- 
i breitung ber Flugjýrift mit der Mufidrift: 
i „Luvorsioii!* unterfertigt utit „Un Gruppo 
idi Anarchici” nah $ 69 a, b, St. ©. verboten. 
! 

! Dag f. É Randeg- als Brekgerigt in 
Brag hat mit dem Grfenntnijje vom 5. De- 
gember 1905, Pr. I 181/5, die Wreiteroerbrei- 
itung dor uicjtperiodijchen, in Prag degw. Kla- 


dno erjchienenen Drudjcfrijten | Hretsturaute) ; 
„Uennik, vejednami » navody k upotrebeni 
achrenurch specialit pro damy odborsa fir- 
my Kduseg Fischer, Praba, Panska ul. c. 
i4“ ohne Angabe des Druders uud Derlegerś 
in der Stelle bon „Owarunny pessar dla vy- 
nalezco sveho* bis „jiz prestala“; „Specielni 
i zavod s oshranaymi a bezpecnosti prostredky. 


| Norbert Karel Kladuo, Kralovska trida cis. 
1160, in Drud bei ojej Sole in Kladno” von 


| „Parizske pasarium k stalemu upotrebeni" 
| bi „a pak osusiti* und „Xinweijinig zum Ge- 
i brauche des Pefjariums des Drogijten Jaroslav 
| Ribler in giątoo”, beginnend mit ben Worten ; 
; „Nayed. Demsky preservativ pessarium ...* 
| abue Angabe deg Druderś von „Damsky prea- 
i servativ“ big „pax osusiti“ nań $ 516 St © 

j verboten. 


i Dag f. É Qande- als Srekgeridhł in 
Prag Bał mit dem Erienntniffe bom 5. De- 
| gember 1905, Pr. 183/5, die Weiterverbreitung 
l ves in Prag erjhienenen Flugblattes mit Der 
t uuffrift; „Obease! Aivkov, listopada 1905“ 
fund der Unterihrift: „Zizkovska liga pro ve- 
i rejne blaho“ unbełannten Druderg und Ber- 
| (egers, beginnend mit den Morte „Surova, ba 
j primo bestielni . . .* wegen deg Gejamtinpal= 
j tes nah $$ 300 und 302 St. ©. verboten. 


Dag É i Qandes- als Preggerihi in 
Prag Hat mit dem Grtenntuijje vom 6. De- 
'zeniber 1905, Br. L 185/5, bie Weiterverbrei= 
tnng der Nr. 341 der Beijdgrift: „Pravo Lidu” 
| vom 5. Dezember 1905 wegen des Mrtifels : 
| „Odeeral vojenskou sluzbu“ nad § 895 
a ©. verboten. 
| Das E E Rreib- als Puggeridł in 
Ruttenberg hat mit bem Grfenntuifje vom è 
Dezember 1905, Pr. 11,5, bdie Weiterverbrei- 
| tung der wr, 48 der Beitidrift: „Labske 
| Proudy“ bom 1. Dezember 1905 wegen Der 
| Stelle von „Rec jeho vyznela" big „revolu- 
j ci“ beg MArtifel8; „Z kraje. Z Tyaee nad La- 
i bem“ nah $ 305 St. ©. verboten, 


$ 
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g 
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Was T É Rreg- als Preggeriht in 
| Bitjen bat mit dem  Gurfenntnijje vom 6. 
aa 1905, Br. 34/5, bie Weiterverbrei- 
itung Der Yir. 50 ber Beitfrift: „Nase Saa- 
ny“ vom 1. Dezember 1905 wegen der Stelle 
bont „O jinyek mestach ...“ biś „byla krev“ 
des Artifela : „Proc ve Videi do lidu uestrileji* 
nah § 65 a St. ©. verboten. 


Das i É Rre- als Preggericht in 
Olmiig Hat mit bem Grfenntnijje bom 5. 
| Dezember 1905, Pr. 34/5, bie Weiteroerbrei- 
tung der dlugjdhrijt; „Instrukce pro mistni 
i narodni straze ceskych osei okresu Olomo- 
uckeho. Z roskazu starostenskeho sborn se- 
stavi! Rudoif Ziska“, erjhienen in Olmüg im 
Berlage des „Starostansky sbor Olomeueky*, 
gedrudt bei Kramar uud Prochazfa wegen der 
Stellen bon „Ucelem sarodni straze“ bi „ani 
bslire nedavat je heslem nasim“ nadh S$ 
:8 b und 502 St, ©. verboten, 


| Das £ É Krei- als Preggeriht in 


pemanan | MAOTEfOTIEN Dhue Angabe eines Druder und | Olmig bat mit dem GErfenntniffe vom 5. 


Dezember 1945, Pr. 35,6, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 49 ber Beitjcjrtjt: „Deutjcheś 
Jtoromibterblatt" vom 3. Dezember 1905 weż 
gen der Stelle bou „Die Gzrdjen am Lande ver- 
taufen“ big zum Sdlufje der Arties; „Wie 
bie Deutjchen in Olntig Handeln und die Cze- 
i het arbeiten” nach $$ 08 b und 302 St ©. 
| verboten. 


Kuratele. 


L en. E. 1515 (3) [9441 3—3] 
i Za marnotrawcę UZRa». > „Józefa Boń- 
i czuka w Słobodzia. 
| Kuratorem jego ustanowiono Kieryłę 
| Krysę w Błobodzie. ` 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozawa, dnia 2. paździeraika 1905. 


lL, ez. P 116/5 (8) [9476 3—3] 
| Ze marnotrawce uznano Antoniego Pa- 
jlisia w Jaworznie, kuratorem ustanowiono 
Marcina Szczenańskiego w Jaworznie. 
i 0. k. Sad powiatowy, Oddział 1, 
| Jaworzno, dria 12. października 1905. 


i ez. P. 167/5 (1) [3508 3—3] 
Iwan Mi:jewiez, rolnik z Krechowa, 

| azRany został umyslowo chorym, a kurato- 

i rem jego ustanowieno Lucia Błahyja, rolnika 

u. Krechosa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


| Zurawno, dnia 31. października 1905. 


L. cz L. 45 (5) [9498 3—38] 
Piotr Frau iszkiewicz z Buska uznany 
marnotrawnym. Kuratorem jego ustanowiono 
Łukasza Pospiszyla z Buska. 
C. k. Bad powiatowy, Oddział II. 
Bus:, dnia 28. listopada 1905. 


L. ez. P. 168/5 (1) [9547 3—3] 
Maksym Kozak, rolnik w Protesach, 

uzzany został umysłowo chorym, a kurato- 

rem jego ustanowiono Fedia Kozaka, rolnika 

| w Protesach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DI. 

Żurawso, dnia 31. paździeraika 1995, 


| L. c. P. 79/3 (4) [9787 2--3] 

Niewiadomych z miejsca pobytu spad- 
kobierców śp. Dańka Kubka z Manasterca, 
ja to: Katarzynę zam. Otto, Teklę Kulik 
i Julię Kulik zawisdamia się, że tus, uchwałą 
|z dnia dzisiejszego dozwolono wykreślenia 
wpisu zaistebulowanego na ich rzecz po 15 
części prawa własności do ciała hip. wbi. 
106, połowy cisła hip. whi. 107 i 1 4 części 
ciala xip. whl. 109 gminy kat. Masasterzec 
i tę uchwałę do rąx ustanowionego dla nieh 
kuratora Antoniego Sowirki z Manasterca 
doręczono. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Lisko, dnia 6. grudnia 1905. 


L. cz. 2376/5 [9747] 
W sprawie hipot:cznej Szymoxa Asch- 
haima o wykreślenie prawa zsstawu dla su- 
my 80: kor. va rzecz Ohany Laje Freiiich 
| zaintabułacyjnego z majętności Radgosz wielki 
lwh. 462 tut. sąd, ks. tabularnej, ustanawia 
| sig dla niewiadomej z miejsea pobytu Cha- 
ny Leji Freilich kuratorem adw. dr. Wilkel- 
ma Hoebbarga, któremu doręcza się tut. sąd. 
„uchwałę z dnia 25. kwietnia 1308 l. cz. 
1515,5 kurztor ten będzie zastępywał Chanę 
Laje Freilich na tegoż koszt i niebezpie- 
czeństwo tak długo, dopóki taż się nie zjawi 
albo peinoseoenika tut. sądowi nie wskaże, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 5. listopada 1905. 


L. ez. C. II. 211/5 (1) [9771 3—3] 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
Salamonie Katz i niewiadomym z życia i 
miejsca pobytu Chanie Ruchli 2-im. Spatz 
i Złacie Spatz, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Busku przez Mosesa i 
Hudlę Tigerów z Buska pozew o uznanie 
własności parceli budoslanej lk, 207/1 i 
208/2 gminy Busk. 

Na podstawie pozwu z dnia 13. pa- 
ździernika 1905 wyznaczono audyencyę Ra 
dzień 11. grudnia 1905 godz. 11 raro w 
biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw masy spadko- 
wej po Salamonie Katz ustanawia się kura- 
tora Izaka Lauera z Buska, zaś celem strze 
nia praw niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Chany Ruchli 2-im. Spatz i Zlaty 
Spatz ustanawia się dra Auerbacha z Buska, 
kuratorem. 

(iż kuratorowie zastępywać będą wy- 
żej wymienioaych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spad 
kobiercy względnie niewiadomi z życia i 
miejsca pobytu w sądzie się nia zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dzia 30. listopada 1905. 


L. cz. Dhl. 2055/05 [9808 1—5] 
W stanie biernym realności wyk. 280 
ks. grunt. gm. Rudki objętej ciężą następu- 
jące dawne ciężary : 
poz. Č. l. praes. 21. lipca 1840 1. 
651 na podstawie skryptu z d. 97 1840 
suma 440 złr. 38 kr. m. k. na rzecz masy 
leżącej Herscha i Chany Jütty Kónigów. 

a) poz. Č. 2. praes. 18. lipca 1852 1. 
854 na podstawie skryptu z d. 24/1 1850 
suma 600 złr. m. k. na rzecz Antoniego 
Suskiego ; 

8) poz. ©. 8. praes. 8. stycznia 1858 
l. 8 na podstawie ugody sądowej z d. 21. 
stycznia 1852 1. 112 suma 300 złr, m. k. 
z odsetkami 12 złr. 251 kr. m, k. aa rzecz 
Jama Jorkascha ; 

4) poz. ©. 4. de praes. 15. marca 1854 
1. 589 na podstawie wyroku polubownego 
z d. 16. lutego 1854 suma 300 złr. m. k. 
na rzecz Mali Frauer urodz. Hackman; 

5) poz. Č. 5. de praes. 27. czerwca 
1854 1. 758 na podstawie dekretu Justy- 
cyaryatu z d. 16. sierpnia 1853 1. 171 sums 
474 złr. 36 kr. m. k. na rzecz Astoniego 
Suskiego. 

Wskutek prośby Hesryka Trillera, wła- 
ściciela tabularnego w 10/24 częściach po- 
wołanego wykazu o amoityzacyę tych wis- 
rzytalności i o wykreśienie ich ze stanu 
biernego, wzywa się Ilerscha i Chanę Jüite 
Kónigów, Antoniego Suskiego, Jana Jor- 
kascha i Malę Frauer urodz. Hackman, ich 
spadkobierców lub prawonabywców, wszyst- 
kich z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
ażeby w przeciągu jednego roku t. j. do 1. 


iL. ez. O, IL. 424/5 (1) 
Przeciw Wawrzyńcowi Pordołowi, któ- i 


[9810] 


rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Piotra Białasa w Chicago pozew o 340 
kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenczę na dzień 22. grudnia 1905 godz. 9 
rano. 

Celom strzeżenia praw Wawrzyńca Par- 
doła vsl Pozdżał, ustanawia się pana adwo- 
ksta dra Krudzielskiego w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Wawrzyńca Pardoła w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. 5ąd powiatowy, Oddział TI. 

Pilzno, dnia 6. grudnia 1905. 


L. cz. Dh. 1297/5, 1371/5, 549/5. 2155/4, 
1023/5, 247/5, 668/5, 677/5, 635/5, 929/5 


i 87/5 [9307] 
Nieobeenym: 
1. Antoniemu Kogutowi, przedtem w 
Wołosowie, 


2. Józefowi Hartung, przedtem w Na- 
dwórnie, 

8. Iekowi Janklowi, £-im. Brumberger 
przedtem w Nadwórnie, 

4. Preidzie Leie 
przedtem w Nadwórnie, 

5. Feidze Bergler zam. Jager, przedtem 
w Nadwórnie, 

6. Onuframu Wojsowiczowi, przedtem 
w Majdasie gór., 

4. Pawłowi Janosz, przedtem w Majda- 
nie gór., 

8. Mateuszowi Bebakowi, przedtem w 
Majdanie gór., 

9. Agnieszce Dziarskiej, przedtem w 
Majdasie gór., 

10. Władysławowi Dzisyskiemu, przed- 
tem w Majdanie gór., 

11. Jencie Brenner, przedtem w Cuey- 


2-im. Brumberger, 


8 


,L. cz. Ów, III. 3256/5 (1) [9816];w Wicyniu zmarła Franciszka z Watrasów 
| „ Przeciw Nalamonowi Eck, przedtem | Szczurowa. 
w Żółkwi zamieszkałemu, którego miejsce | Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
pobytu jest nieznana, wniesiony został do] Szczura nie jest znane, przeto wzywa się 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we|go, sby w przeciągu jednego roku, licząc 
Lwowie przez Salamona Qrinera, kupca |od dnia niżej podanego zgłosił się w tu- 
w Żółkwi, pozew o zapłatę sumy wekslowej | tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
222 kor. dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
Na podstawie pozwu został wydany | spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
dnia 24. listopada 1905 I. ez. Ów. III. |jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
3256/5 (1) aakaz zapłaty tej sumy. ustanowionym kuratorem Grzegorzem Za- 
Ceism strzeżenia praw Sslamona Eck, | rzyckim. 
ustanawia się pana adwokata dra Fr. Ja- Złoczów, dnia 12. sierpnia 1905. 
sińskiego we Lwowie kurstorem. E 
Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
L. cz. A. I. 207/38 (17) 
Edykt 


w rzeczonej sprawie za jego koszt i nie- [9717 1—3] 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handiowy, 
Oddziaż III. 
Lwów, dnia 24. listopada 1905. 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że w dniu 23, czerwca 1908 
w Nowym Sączu zmarła Antonina Kneisel 
o pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi ni ewiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia spa- 
dku, przeto wzywa się niniejszem tych wszyst- 
kien, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszezenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
piżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili, i wykazujące tako- 
we, wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego pan dr. (ałkiewicz, adwokat z No- 
wego Sącza, kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do miego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 21. sierpnia 1905. 


L. cz. ©. 321/5 (1) [9828] 

Przeciw Petroneli, Wawrzyńcowi, Ja- 
nowi i Władysławowi Przybyłowiczom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznaze, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Wandę Przybyłowicz, pozew 
o znies.enie spólności realności lwh. 125 
gm. Libusza. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneję na dzień 16. grudnia 1905 godzina 
9 przed południem w tut. sądzie, biuro 
Nr. I. 

Celem strzeżenia praw powyższych 
Przybyłowiczów, ustanawia się pana Bole- 
sława Gawrońskiego, c. k. notaryusza w Bie- 
czu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych Przybyłowiczów w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i miebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II 

Biecz, dnia 5. grudnia 1905. 


łowie, 

12. Chaji Brenner, przedtem w (ucy- 
łowie, 

13. Reisli Brenner, przedtem w (ucy- 
łowie, mają bić doręczone uchwały tabular- 
SE 6 kóz 


L. cz. Cw. III. 3324/5 (1) [9762] 

„ Przeciw Salamosowi Eckowi przedtem 
w ŻZóśkwi zamieszkułemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 


ad 1. z 7. lipca 1905 Dh. 1297/5, c. k. sądu krajowego jako handiowego we 
ad 2. z 21. lipca 1906 Dh. 1371/5, Lwowie przez Marka Feuersteina, kupca we 
ad 3. z 14. marca 1905 Dh. 549/5, Lwowie pozew o zapłatę sumy wekslowej 
ad 4. z 20. października 1904 Dh.(800 kor. 

2155/4, Na podstawie pozwu został wydany 
ad 5 24, kwietnia 1905 Dh. 10235, | dnia 2. grudnia 1905 1. cz. Cw. IJI. 3824 (1) 
«c 6. 10. lutego 1905 Dh. 247/8, nakaz zapłaty tej sumy. 


Celom strzeżenia praw Salamona Ecka, 


ad 7. l, kwietnia 1905 Dh. 668/5 i z 
ustanawia się p. dr. Włedzimierza Jasini- 


3. kwietnia 1905 Dh. 677/5. 


R Z Z O A OC R A Z O O A A OO AA 


ETA e 
Firmy. 

L. cz. Firm. 1296 5/2 [9617 1—8] 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu zawiadamia, że na podstawie re- 
skryptu Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 25. listopada 1905 1. 14998/pr. 
ogłaszane będą w roku 1906 przez tutejszy 
sąd wpisy firm handlowych tak pojedynczych 
jak i spółkowych w dzienniku „Centralblatt 
für die Eintragungen in das Handelsregister“ 
i w „Qarecie Lwowskiej“ tudzież w „Prze- 
glądzie prawa i administracyi* a wpisy do 
tsjosiru dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych tylko w „(lazecie Lwowskiej“. 


ad 8. 28. marca 1905 Dh. 635/5. 

ad 9.—10, z 9. maja 1905 929,5, 

ad 11.—12. z 18. stycznia 1905 Dh. 
84/5. 


ckiego, adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 


Tarnopol, 2. grudnia 1905. 


o W Z O z O Z TO O) 


Kuratorem dla strzeżenia praw powyż- ! zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


szych nieobecnych ustanawia się adwokata 


grudnia 1906 swe roszczenia do powyższych 
dra Wincentego Markiewicza w Nadwórnie. 


wierzytelności hipct. tem pewniej w tutej- 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Lwów, dnia 2. grudnia 1906. 


L. ez. Firx. 586/5 stow. IL. 600 ,[9640 1—8] 
Wykreślenie firmy. 
Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
stowarzyszeń. 


szym sądzie zgłosili, ile że po bezskutecznym 
upływie tego terminu zostanie amortyzacya 
powyż wyszczególnionych wierzytelności do- 
zwoloną, a w następstwie tego intabulacyę 
wykreślenia prawa zastawu dla powyższych 
pretensyj ze stanu biernego wyk. 280 ks, 
gr. gminy Rudki zarządzoną, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rudki, dnia 14. października 1905, 


L. cz. ©. H. 395,5 (1) [9811] 

Przeciw Stanisławowi Kornsowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Pilźnie 
przez Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek 
w Pilźnie pozew o 540 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 13. grudnia 1905 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżen'a praw Stanisława Korn- 
sa ustanawia się p. adwokata dra Krudziel- 
skiego w Pilźnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
Stanisława Kornsa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 8. grudnia 1905, 


L. cz. ©. II. 32955 (1) [9855] 

Przeciw Michałowi Cabanowi przedtem 
z Jaszczwi obecnie w Ameryce w niewiado- 
mej miejscowości przebywającemu, wniosła 
Wiktorya Caban zamężna Moskal z Jaszczwi 
pozew do tutejszego sądu o zniesienie współ- 
własności realności w Jaszezwi lwh. 254 
ks. gr. gm. Jaszczew. 

Rozprawę wyznaczono na 14. grudnia 
1905 godzina 9 rano biuro Nr. 4. 

Kuratorem dla pozwaneg» ustanowiono 
Piotra Bożka naczelnika gminy Jaszczow na 
czas nieobecności pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 22. fistopada 1905. 


Kurator ma zastępywać nieobecnych 
dopokąd w sądzie nie zgłoszą się, lub peł- 
nomoeników nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Nadwóraa, dnia 3. października 1905. 


L. cz. O. IL. 451/5 (1) [9845] 

Przeciw Michałowi Totośko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k sądu powiatowego w Ziborowie 
przez Schulim» SŚchiehtera z Bogdenówki, 
pozew o zapłatę kwot 51 kor. i 60 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie andyencyę na dzień 18. gru- 
dnia 1905 o godz. 9 rano w biurze Nr. 16. 

Qslem strzeżsnia praw Michała Toiośko 
ustanawia się p. dra Eugeniusza Wacyka 
adwokata w Zbcrowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Totośca w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełaomocaika nie 
zamianuje. j 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zborów, dnia 21. listopada 1005, 


L. cz. IM. 181/89 18/I, [9766] 

W sprawie hipoteczzej Jatti i Feiwla 
Kógłów, właścielelt realności w Tarnowie 
prze*iw spadkobiercom Majera F'eigenbauma 
i spóla. o extabulacyę prawa zastawu dla 
pretenszi spedkobiszeów Chaima Leiby 2 im. 
Feigenbauma 550 złr. m. konw. z pa. ze 
stanu biernego realności lwh. 37 ks. gr. gm. 
kat. Grabówka objętej, ustanawia się dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba Men- 
dla 2 im. Horowitza celem strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. adw. dr. Herma- 
na Mütza w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
ranča w rzeczonej Sprawie ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Í, 

Tarnów, dnia 10. listopada 1905. 


Siedziba firmy: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Bank dla żyra i es- 
kontu, stowarzyszenie zarejestrowane 2 ogra- 
niczoną poręką. 

Z powodu zakończenia likwidacji. 

Data wpisu 19. paździeraika 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stasieławów, 19. października 1905. 


L. cz. E. 2720/5 (4) [9840] 

W sprawie egzekucyjnej Jankla Kurz- 
becka przeciw Jeslowi Kiseakraft i tow. pto 
777 kor. 91 hal zpn. ma być doręczoną 
uchwsła z daia 7. listopada 1905 E. 
2720/5 (1), którą dozwolono przymusowej 
lieytacyi realności obj. whl, 110 ks. gr. gm. 
kat. Potoczek dla Fischla Hisenkrafta, 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże Fi- 
schel Kisenkraft przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jago praw, kuratora w 0s0- 
bie pana dra Tadeusza Bosako wskiego, adwo- 
kata w Sniatynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fi- 
schia Kisenkrafta w rzeczomej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa 
w sądzie się nie zyłosi lub psłnomocnika 
mie zamianuje. : 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Saiatyn, 1. grudnia 1905. 


L. cz. Firm. 185/04 poj. II. 74 [9636] 
Wpis co rejestru handlowego firmy poje- 
dyaczej. 

Do rejestru firm pojedynczych należy 
wciągnąć co następuje : 

„._ Siedziba firmy zakładu filialnego w Ci- 
śnie. 

Brzmienie firmy: Herzfeld Gyula, Ju- 
lius Herzfeld, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przerabia- 
nie materysłu drzewnego na materyał pół- 
surowy. 

Zakład główny w Budapeszcie. 

Dzień wpisu 19. sierpnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, daia 19. sierpnia 1905. 


[9751 1—3] 


L. cz. A. 282 P, 120/5 (9) 
Edykt. 
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 


zawiadania mieznanego z miejsca pobytu | L. cz. Firm. 197/5 Stow. I. 131 [9648] 
Hrynia Hnatów, że ś. p. Fed Haatów zmarły Ogłoszenie. 
w Stulsku 20. sierpnia 1905 testamentem Na podstawie prawomocnej decyzyi 


e. k. sądu najwyższego w Wieduiu z dnia 
7. czerwca 1905 1. 9177, wykreślono z re- 
jestru dle stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych wpisany tamże na podstawie 
tus. uchwał z 5. listopada 1904 i 81. gru- 
dnia 1904 wybór dra Lsona Halperna na 
trzeciego członka Dyrekcyi Towarzystwa 
handlowego i kredytowego, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną  poręką 
w Brodach. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dmia 11. listopada 1905. 


z daty Stulsko 19. sierpaia 1905, zapisał 
mu legat w kwosie 100 kər., który ko- 
;rzystnie w sądzie przechowano. Michała 
| Popowicza w Siulsku ustanowiono kuratorem 
Hrynia Hsatów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 1%. listopada 1905. 


L. cz. A. V. 258/5 (2) [9769 1—3] 
Ed; 

lz wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

I C. k. sąd powiatowy w Złoczowie O. 

IV. zawiadamia, że dnia 13. kwietnia 1905 
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L. cz. Firm. 582/5 [9711] Brzmienie firmy: Juda Hersch Sche- Fisgetragen wurde im Register für Ge- | dass unter dem vorgedruekten oder von wem 
| Przy ogłoszeniu firmy „Arco David“ | chter i Chume Rindner. sellschaftsfirmen : immer vorgeschriebənea Firmawortlaute je 
Zaszła pomyłza zamiast „Arco Dawid“ 1 „Rosa Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa Sitz der Firma: Lemberg, Mickjewicza- | zwei der genannten Herren ihre Namen 
awid* ma być „Arso David“ i Rose Da- | młynów i prawa propinacyi w Uścieczku. gasse 5. mit einem die Procurs andeutenden Zusśtza 
vid“, Z powodu rozwiązania interesu. Firmawortiaut : deutsch „Generalagent- | fertigen werden. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. Dzień wpisu 10. listopada 1905. schaft in Lemberg der „Foncióre* Pester Datum der Eintragung: 15. November 
Przemyśl, 27. listopada 1905. ©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Versicherungsanstalt*, polnisch „Generalna | 1905. 
RR Oddział II. agencya we Lwowie „Foucićre* peszteńskie- K. k. Landes- als Handelsgericht, 
L Tarnopol, daia 6. listopada 1905. go e. O À Abteilung IV. 
. €z. Firm. 1200 Spłk. I. 55:10 9718 oliectiv - Procura erteilt an Isaak 
Wykreślenie firmy. l l Kranzdorf, Eugen Larger und Moritz Geist, Lemberg, den 15. November 1205. 


Wykreślono w rejestrze dla firm spół- | G. Zł. Firm. 1406 Ges. III. 119 [9610] | alle Beamten der genannten Versicherungs- 
ch: Anderungen und Zusätze zu bereits anstalt in Lemberg wohnhaft, welche die 
Siedziba firmy: Uścieczko. eingetragenen Giesellschaftsfirmen. Generalagentschaft derart zeichnen werden, 
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Na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- Fabryka jadwal 
"Zu * FEF. 


BERGA“ od 60 ent. do nir. 11°35 za metr, franco i już oclone aż do domu. -— Wzory odwrotna pneztą. Lil H i ) " < ZĘRE 
—— enma KRONEN - marane = Racz | Ro ewka = cnn anno © nemame: NAWODNE ar PE eenia PWN 


Zsanzawiejscy obszar grusztów PORZE ZE > 
3*/, przy ul. Grodeckiej w całości lub parcelami natychmiast na sprzedaż. pag 
Bliższej wiadomości udzieli adwokat Dr. Zygmunt Lisiewicz Liwów, ulica RR 


: Przed towiaedke setki nalręlnych agentów uwija się po 
Akademicka 22. 


naszym kraju z msszynami do szycia, którzy w podstępny sposób 
| wpychają lichotę P. T. Publiczności za co otrzymują 20—30 procent 
4 prowizyi, a nawet twierdzą, że pracują dla moich fiilij. By wypro- 


a OZ CA m 


* 


s || E wadzić P.T. Publiczność z błędu, oświadczam stanowczo, że agentów 


l AnA aa i. a "EPE "AR u a i e "REY 
ą SA Ng wszystki 2 2 | FF nie trzymam, Żadnej fili nie posiadam, a tem mniej w Krakowie. 
SZĄ ad =" : 4| FX) Pierwszy i największy w kraju skład maszyn do szycia i haftu tylko 


we Lwowie, Hotel George'a 


JÓZEF EYVYANECKE 


ZA 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, Ey 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- z 
S y rr NAT p 9 TEFĘTCAT PRETE msi PETYSYWY Ą T TA Da 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MOBY, ZURNALE, $$ 


<A A 
f i + serhan kogar ligt 
è H 4 | d "BY 53 nz Roa lenta ouyn Eia Paz = LEE w E s HB e rę si N 6 u 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką oe 3 REZ 
ę ; SETA yi rar i aa z UNI PER LAETTEN 
prowinezę po cenach redakcyjnych - 82 3 vie 
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4fiencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


wów, Pasaż Barsmana $. SIĄ 

Komitet Towarzystwa szpitala dla ubogich dzieci pod wezwaniem św. 
Zofii we Lwowie rozpisuje konkurs na posadę sekundaryusza z płacą 1200 
kor. rocznie, pomieszkaniem i wiktem. 

Podania z załączeniem dyplomu doktora wszech nauk lekarskich i z opi- 
saniem dokładnem dotychczasowej praktyki lekarskiej wnosić należy najdalej 
do dnia 29. grudnia na ręce dra Edwarda Gérarda Festenburga we Lwowie 
ul. Dominikańska 1 11. 


We Lwowie, dnia 11. grudnia 1905. 


= Ogłoszenia do wszystkich pism zajianiej. 


R Ma Pea Mas Bat Bu Bla Ba Bia Ba Ba Ala ha 


A PY 
4 y 
7 oProd ei! $ 
A iiS o A w 
AREN ZEW JT aoaaa ZY 0 1 JOY R 1 RAA RO 


ZZA ADA DR DZA OR OZĄ Z ZP z 
£ zg, TY" > D" 
są - PE: ra 
p w 4 
X, -4 AEN 
" aw 
Ki 
x 


A Pe PPE O PE TÓW PA 1 O OE O I AJM A ADÓMY | TEKA AEO. 01 FA MA M „M DMT 4 4 — 


L. 632/05. s 
Ogioszenie. 


Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich Fundacyi St. hr. Skarbka w Drohowyżu przyj- 


muje oferty na Beta goa EURE CH w, Ma komitet: 

Około 88.000 kz. mąki pszennej od Nr. 0 do Nr. 8 Ę s: 
„ 6000 „ „  żytnej pytlowsaej Nr. 1 Dr. Festenburg Edward Lilien 
„ 1000 „ „ hreczanej rzewodniczący. sekr 
„ 6.800 „ krup hreczanych x a cy etarz 
A 3.500 „ „  jaglanych „Prima“ EES R 
„ 2000 „ > jęczniennych „Prima* Najc-owszy skorowidz galicyjski 
z 600 „ „ . krakowskie 
R 600 „ „ perłowych wydany w roku 1904 
» 800 „ grysiku pszennego , poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 
; 8.000 , s kukurudzianego „Prima“ $ 
- 5000 ,„ ryżu KARE Pa 
A ad, | SOK PŁOWSKIEG© 
» 2.200 „ fasoli białej i czerwonej Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
„ 1.600 „ grochu do gotowania PRE TET | MARZE ZNYGW ÓW, ; = M NE 
„ 8.000 „ kukurudzy ziarna "e morg : A mz 
| odnó ZPA SGROR BRÓGEB RRBEBERRRE RER GWERE 

9.00) „ wyki ziarna * & 


1 GI 2 pra ata akaa s Miastowe Biuro © e c e e ew 
a c. k. austr. Kolei Państwowych we Cwowie 
O O OGOOGO O Pasa FKausmana 9. 


200 „ kawy Knajpa 

„ cGykoryi krajowej 

100 „ czekolady, 50 kg. cacac 

600 „ towarów korzennych i bakalii 


i R p śliwek suszonych Wydaje . 

A 300 1. octu j 

„ 1200 kg. mydłs do prania SE 100 BILEKEY ZKESTAWIAJLNI (Fahrscheinhefty) kombina- 
i 6.800 * SA ul (RR 7 Pibe yinato wagy wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
1460 , Rolly kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 —60 
; 200 „ świec stearynowych, 50 kg. naftowych 190 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

„ 50.000 „ słomy mierzwiastej i okłotowej BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
í 300 i eA (czystego 100 dematur 200) w kraju i zagranicą, 

s 350 „ wina tańszego, 180 droższego, 150 czerwonego. Na obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotae z odpo- 


wiednim opusiem do wszystkich miejscowości połodniowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (lido), Triestu, Capri, Na- 
apolu, Nizzei, Flerencyt, Rzymu etc. 
Do Karlsbadu, Wracławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 


I. Wszystk:'e powyższe ilości podane są w przybliżeniu bez zobowiązania. 

II. Cen; rozumieją się loco magazyn Zakładu, „netto“ bez worka. 

II. Termin do przesyłania ofert kończy się 15. grudnia b. r. 

IV. Produkta powyższe muszą być wszystkie przedniej jakości i wedle prób, jakie 
= Wraz z ofertami do Dyrekcyi Zakładu nadsyłać należy. 

V. Wadyum wynosi 100/,, kaucya zaś 159/, ogólnej wartości wyżaj wymienionych 


GE EL GEL KGERRUWAKNEW 


broduktów. 3 : : : : E 
VI. Dostawa odbywa się w miarę zapotrzebowania na każdorazowe zamówienie. Do Wiednia z ważnością 45 dni. = 

kał „e Oferty zaopatrzone ATE na 1 OWEJ GO albo na wszystkie arty- Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników, & 
, albo na pewne grupy, albo o na pojedyńcze p y. na ; a Ez p e 

| VIIL 5 kin AE ank e Doi udziela Dyrekcya, Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową SĘ 
Lieytacya i spisania kontraktu odbędzie się w biurze Dyrekcyi dnia 21. grudnia lub też za pośrednictwem odnośnej stacyı kolejowej. E£ 


0 godzinie 2 po południu. 
W Drohowyżu, dnia 4. grudnia 1905, 


Dyrokcya Zakładn sierót i ubogich Stanisława hr. Skarbka w Drolowyia. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron %5 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. éz 


LAERA REEE LAEE E EEE E Eei 
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Bardzo praktyczne podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok poleca firma 


JAN TRACZ i Syn 


Magazyn tapicersko-dekeracyjny we Lwowie, ul. Kopernika 18. 
Jako najpraktyczniejsze przedmioty w każdym domu, a mianowicie: Biurka mahoniowe, mebelżi fantazyjne i stylowe, stoliki, fotele, krzesełka, szafki salonowe, 
półeczki na drobiazgi, stagery na nuty, parawaniki, ekramy, słupy i t. p, oraz wielki wybór poduszek haftowanych i ręcznie malowanych od 4 kor. za sztukę. 


am a cmr mk. M mmm a 
p’ Na GWIAZDE Najpięznicejsre Zibawki i = 
EAZA | 


poleca 


| J. RUTKOWSKI & B. WESELÝ 


meaa 


Lwów, ul. Halicka 16. 


z? Geny galanteryi znacznie zniżone. 


Koś 


OGŁOSZENIE. a 


ETE 


a NNSS | Jaworowskie stolnice, walki, łyżki i t. p. 
GL SZ y poleca 

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- Fr. CHLADEKR 

tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2—, 2:08 i 2:16 | handel wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45. 


Nowy wielki szpital | 
za pół klgr. poleca Z a A 


dla eywilnych i wojskowych bez różnicy na- 


rodowości i wyznania zami:rza budować kraj. Odnośnie do ogłoszeń w »>Gaze- 


Stow. Czerw. krzyża we Lwowie. Losy na ten A SA ć : 
cel po jedaej koronie do ciągnienia 21. gru- Cie Lwowskiej< z dnia 16, 18, 1 21. : x A TORRE 
dnia są wszędzie do nabyci». Główne wygrane listopada b. r Nra 261, 263 i 265 handel herbaty i kawy miód-patoka pszezelny 5 kg. blaszanka kor. 6-—, 


miód-stołowy do pieia 4 litr. gąsiorek kor. 550, 


Edmunda Riedla, LWÓW. miód a la Malaga do picia 4 litr. gąsiorek kor. 6 60 


na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9.000 kor. 
1 3.000 kor., razem 5.000 wygranych wartości 
70.000 kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal. łą- 
cznie z przesyłką poleconą można dostać 
w domu bankosym Schütz i Chajes, Lwów. 


w celu nadania posagu z fundacyi 
bł. p. Moschla Bombacha w kwocie 
1260 kor izraelickiej dziewczynie oznaj- mz e 


wysyła cały rok za zaliczką wszystko opłatnie 
MAREDREK 5 Eksport Micdu — Denysów. 


Drokne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 haleray. tłustym 
petitem å balerzy. 


EJ 


A ybormy miód deserowy kuracyjny po 6 

kor., „rarytas miodoborów* po 6 kor. 60 tal. 
za 5 klgr. franco. Miód w plastrach 1 k!gr. 2 kor. 
Własna pasieka. Za. blaszanki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany. 


e 


1906, jak pierwotnie ogłoszono lecz 
i Fabryka mozaiki szklannej 
Oswalda Bergera ul Kazimierzowska 33 y onej 
będą uwzględnione. 
BŁ 


miają podpisani, iż termin do wnosze- og p R R: a T 
ORA ada daea I ego w wos DOZOEEPZEKEZRZESZZZZA RGG 
OSA IB Ran (6. Podaje Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych $ 
mają być wniesione na ręce WP. dr. żę 
jako egzekutora testamentu Podania Pref, uy. Ekielski || Å. Tuch gł 
po 15. stycznia 1906 wniesione nie| _3 x gł 
Kraków, ul. Wolska 36. BŁ 
Erzebutorowie siml | FYEYKWYZYKZKYWYNTEWYWUWYUWYWETYK 


Bok kek doodo 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski), 


Willa 


z ogrodem, z komfortem urządzona ze wszystkiemi 

możliwemi wygodami do sprzedania. 12 wolnych lat. 

Potrzebna gotówka 14000 guldenów. Wiadomość: 
Biuro dzienników Plohna. 


Me dworzec główny odch. o g. Z dworoa głównego 


Przedsstatni tydzień. 


— |10%05j] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z £awocznego, (Pesztu), Kałuaza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy. 


Wiedeń, Schotienrisg 2r. 
Budapeszt, Arzny Janos uteza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


do Podwołoczysk, Potatar, Kopyezyniec, Skały, [wania pustego, 
ilusiatyna. Aaleszczyk. Wrzymałowa. 
do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Na dworzeo ,,Podzamoze Z dworoa ,,Podzamoxe'* 
- 700 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
11:24 | Podwołoczysk, Kopvczyniec, Husiatyna, Czortko:va, Potutor i Czortkowa | , 
Ogromna MĘdza. — PON mc (Odessy; Kijowa), Brodów, Grzymałowa ; Podwołoczysk, (Aljowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
e : ; : 5-15 ? Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz- Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Zaleszczyk, 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- cezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, śFraymałowa, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Urzymałowa, Czorikowa 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. — |10:02]| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczy niee, Czortkowa 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną | | Zaleszczyk, Īwanìą pustego, Bkaty, Susiatyna. 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
ubawioną wszelkich środków do życia. — Źwra 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych || ; odao ne 
datków do Administracyi naszego pisma, stwowych, pasaż A 


Fociag | Pociąg | F 
posp. | osob. Bo Mwowa posp. | osob. ze L MPO MW m 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- B=" do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
CUKRY BDESEROWE chty od 1/7 do 80/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- || Karsbadw, Koomyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
znakomite, uznane pows:echnie jako najlepsze, funt | |; SZCZYK, Nowosielicy, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Radowiec, bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącia (p Tarnów). 3 
mieszanych z czekoladkami złr. 120 Dorny: Watry i Suczawy. 251| — | do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Koustantynopola), Kórósmezó (od 
2:31 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
poleca Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. i "R 
H. TRETE R nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). — | 415)] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
„ae OS A o r Viedni Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laborcza, Rymanowa, Iwo. 
parowa fabryka czekolady ~- 6'U0 j Z SED. a A Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | | NK Olabówki ZA Paneg. a 50 CA r ki 
; . ragi), Oświęchna, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Ear- paz? Orłowa O ee A NS p” » (p. 2y 
we Lwowie, ul. Kopernika 3._ i nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- a ko Wialiczki, Oświęcima. , 
Twa Pr d p | | noka, Uhyrowa (p. Przemyśl). — PE do lekan (Jass, Bukaresstu, Botuszan), daczoew3, Potutor 
Kołdry najlepsze me wełuie po kor. 5 —, , S10E z iukam, Ozortkowa, Kałusza, Deiatyna (p. Kałomyje od 1/6 | | Kórósmezó, Ozortkowa, Nowa Jr dig Day 
12'—, 16—, 20'— do 40. do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kórózmezó (od ijä i 7 luma T Faiy (nad HY de HLI8), Suczawy : 
Materace z włosienia po kor. 28-—, 36:—, f do 30/9 sł.) Sereiu, Berbomethu, Ozudina, Brodiny, Putny, | -- | +6, de Podwołoczysk, (Kijowa Odessy), Brodów, Kopyczyniec Husia- 
44-— 60-— i Dorny Waśry (od 1/7 dz 31/8), Suczawy. - tyaa. Ozortkowa. 
Rys Pl 3 s — | 720 | z Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa). Brodów. — | 655 | do Jaworowa. 
Prześcieradła pod kołdry na guziki bez — | 129 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. ~- | 730 | do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohohycza, Borysławia. 
szwu po kor. 4:80, 5'40, 6'40. 150 | z Rawy ruskiej, Sokala. 825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 
Prześcieradła na łóżka bez szwu po - | 805 | ze Stanisławowa, Żydaszowa. Lubaczowa, Chyrowa, Roswadowa, Nadbrzozia, Dynowa, Or- 
kor. 2-50, 3:20 — p z W M. Laborcza, Saueka, Ohkyrowa. HE pra (P. M AI (p. Krwków od 25/6 do 15/9 wł.) 
ca 8 | z Jaworowa. = 8-35 ` STrarowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbada), Sanoka 
oleca — | 858] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
P Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) Wieliezki, Orło- N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, EE Zokopań a. (a 
W & e d || 8 e z e k „ | a. (p. Tarnów) Mezó Laboreza (Pesztu) i Olyrowa, (p. Przsmyśl). Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
© — |1005 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezć. — 9-00 | do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka Rymanowa, 
F z — 11035 | z Rzeszowa, Jarosiawia, imbaezowa. Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. i 
Lwów, Plac Kapitulny 3. - |1V45 | z Ławocznego, Kalusza. Stryja, Borystawia, Kochawiny. — | 920] do lekan Worochty (ad 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
— |1155 z Podwołcenysk, Kepyezyniee, Husistyna, Potutor. Kadusza, Delatyna (0. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozu- 
Ostatnie nowości 130| — j z Erakowa (Berline, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), dina, Radawiec, Suczawy, 
O Ace, Jasła, kwi c Dynowa, Rymanewa, Iwo- — n m a E AOC E OI , Kijowa), Brodów, Potuter, Grzymało wa 
i nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś:) a= jll 0 Botea, Boxala, Luhuczowa, 
a h 140 = 4 lokon; Ozo T ZA SEK: RZA A 200] — f do o eoe e Paudy EC po 
z owesisiiey (p. Zuzke), Serethu, Radowice, Berhomethu ea. A-ieszozyk, iusiatyna, Sxały, [wania Pustago, Grzy- 
najnowszych (w poniedziałek) Suszuwy. __ małowa. 4 
ł k - | 150] z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, | 3% da Teksn, (Botuszan, Fass, Bukarsaztn), Potutor, Kałusza, Ozurt- 
ornete opanezca kona n A O Oaa T 
duż b RL. 5 > 39 ŚW KE” - ud A GAR Wstry da EL Kórósza»zó, Kosmasia, Dorny 
w dużym wyborze I nalnowszycć dej | = z Podwołoczys essy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa. Visty, duczewy, Nowosielity. 
y y "wa Ę y - | 345 | z Tuchli (od 15/6 de 30,9), Skolego (ed L/S de 30/9 wł), Dro- | +50| — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlshadu 
wzorach. Ceny najniższe (z per g a A h Ch O a ART gi ), 
5 ; AR R bobycza, Borysławia. yrona (p. Erzemyśl), Jusła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
łowerinacy 0d 8 zł 433 | z Jawotowa. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. i 
J y ) ; kę z ga Sale, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 255 | do a E o Kałusza, Kochawiny 
a e R = ©4890 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbada, Pragi), od 1/5 do 30:3 eo niedzieli i święta). 
Ko erni cki H S R 63 Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- 410 g 40 Rzeszowa, Imbaczowa, hyrews, Sanoka (p. Przemyśl), 
> nów), Mielca (p. Dębiee), Dyna wa, Chyrowa (p. Przemyśl). - | 420 | do Sambora Uhyrowa, Saaoka. 
s a Ę 580 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, -~ | 8:50 | do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł). 
optycy l mechanicy P- Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, lłrzymałowa. 558 | do Jaworowa, 
> 3 R tw — | 5% | z lvkan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Ssrethu, Berhomethu, 
Lwów, pl. Halicki l. 1. Ć | lummananu Czudina, Brodiny. W= ezl do Ławocznego (Pasza), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
paz | - 6-35 | do Krakowa, (Wieduta, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
p d ż 840| — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- i Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
rzepzowa 202 a emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł), f Orłowa, Oświęcima. 
: Orłowa (od 1/7 do 15/3 wł), N Saeza (p. Tarnów), Jasła, — | 780]] do Rawy ruskiej. Sokala. 
pat. wozy 6 i 8 metr. Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Ewonicza, Chyrowa — ke = Erzeorie GAME 10208 wd) Go za" 
z (p. Przemyś!). J | — |1605 s Przemrśia (od 1/5 do 30/3 wł. yrowa, Sanoka, Rymano- 
Gwarancya za całość. — | 940 z ko (Bukaresztu), Żydisszowa, Potutor, Czortkowa, Kórbsme- wa, Iwonieza, Jasła. i i j 
zö, Nowosielicy, Dorny Watry, Buczawy. — |1040 |] Go Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Dalatyna, Wyźnicy, Nowosie- 
52 własnych wozów meblowych patentow. — | 920|] z Sambora, Orłowa, R ae ja Krosna, Iwonicza, Ryma- licy, Pe or etu, Ozudina, Jerethu, Brodiny, Putay, Dorny 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. atry, Suczawy. i 
a — | 950 jf z Krakowa, Be Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, | — |1055 |] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
A R 0 l J Ę L L | p K Karispądu), Oświęcima, Wicliezki, Tarnobrzegu, Dyuowa, Lu- N. Sącza, Orłowa, Zakopavego. i A 
baczowa, Jasła. lwonicza, Rymanowa. Sanoka, Ohyrows (p- — | 1100$] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
Przemyśl). i R WE W ab Chabkówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 1 od 16/9 do 30/4). 
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Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Fxaiy, Iwania pustego, Potutor, 
Rusiatyna, Zaleszczyk, Grzymmałowa. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety da jazdy 
o rodzaju bilety, iłlustrowane przewodniki, rozkłady jazdy ) t. p. nabywać można, przez emły dzieć w hiurze miejskie 6, K. kolei pak 


auzmane l. 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


